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Gen. Lucjan Żeligowski

Samorząd rolniczy
i organizacje dobrowolne

Od szeregu lal s ta ram  się p rzeko 
l&ać nasze  społeczeństwo rolnicze, że 
na jw iększym  złem naszego życia jest 
b ra k  d o b ry ch  o rganizacyj,  dostoso 
w an y ch  i do w a ru n k ó w  gospodar­
czych kra  iu, i do  psychik i ludności, 
 ̂ epoki h is torycznej k tó ra  p rzeżyw a­

my.

Ażeby nie ty lko mówić, osta tnio
zgodą Rządu, u< iłuję na  te ren ie  po 

ir ia tu  w: leńskn-trockiego zobrazow ać 
iw oją  m yśl w  sposób najw ięcej p ry ­
m ity w n y  i n ie skom plikow any .  L udzie  
często n a z y w a ją  to ,,A kc ją '1 gen. Że­
ligowskiego.

W  dzisiejszym kró tk im  referacie 
cncę zapoznać  Czytelników na  czym 
ła akc ja  polega I do czego dąży

1) Ażeby w ynaleźć  drogę do pod­
niesienia dob ro b y tu  a co za tym i- 
dzie in s ty n k tu  państw ow ego, u  lu d ­
ności wiejskiej. Te drogę widzę w u- 
g ru n to w an iu  sam o rząd u  gospodarcze 
go n a  terenie g rom ady, gm iny  i po ­
wiatu, J a k  to b rzm i paradoksaln ie ,  
lecz m ów iąc  ciągle o samorządzie, 
w rzeczywistości m y  jego nie m a m y  
zupełnie. Ma go p rzem ysł  i handel, 
m ają rzemiosła i wolne zawody, nie 
m a  tylko najw iększa w arstw a lu d ­
ności, ludność  w ie jska .

M am y us taw ę  sa m o rz ą d o w ą ,  związ 
k. p ra c o w n ik ó w  sam o rząd o w y ch  
Teoretycznie  sam orząd  istnieje Lecz 
prak tycznie , n a  terenie gm in i g ro­
m ad, a naw et pow iatów , nie m a ż a d ­
nego sam orządu  gospodarczego, ż ad ­
nego p ro g ram u , żadnego większego ce 
lu  i naw et żadnego a p a ra tu  w ykonaw  
czego. U w ażam  to za fa ta ln ą  lukę 
w  naszym  adm in is trow an iu , k tó rą  
na leży  ja k  n a jrych le j  wypełnić.

2) T o  k w estia  inw estycyj. Na te ­
renie p a h \ fw a  zapoczątkow uje  się wiel 
*1 p ro g ram  inwestycyjny. Rozbudo­
w a po rtu  w Gdym ośrodek p rz e m y ­
sł twy m iędzy  W is łą  1 Sanem, zapory  
w odne  w Rożnowie. W szystko  to są 
wi-olid,0 { potrzebne cele. Jednakże
WiertUę, że jeszcze m a m y  jeden wiel 
1 ce l ł °  inw es tyc je  n a  te ren ie  na 

•zyeh wiosek, k tó re  n ieste ty  nie pod- 
° o sz ą  sję an j gospodarczo ani ku ltu  
n ą 6 ^a ^ ‘e *° będą  Inwestycje to

1 '"Piej sie zapy tać  u  n ich  sam ych 
zastosować się dc  ich ra d  i wska- 

iuwrek. Dlatego na  terenie pow ia tu  by  
a P rzeprow adzona  ankie ta , k tó ra  da- 
a dużo ciekawego m ateria łu .  Na za- 

s® zie tej ank ie ty  pow sta ł  obraz po- 
,zeb wioski. Jest  to p raca  oczywiś

"edoskona ła  i często naiw na, lecz 
u w id aczn ia  się w nici rmwsł praiktyez 
®y> Poczucie rzeczywistości, i tęskno

do silnej w ładzy, k tó ra  b y  tępiła 
»  70 ^ ,e zł "d zV js tw a  i n ieuczciwości.

en rodza j  k o n ta k tu  ze w sią  będzie  
ir a w ym  p rzy  zdrow ej p racy  sam o­
rządow ej.

G m ina w i e „ k a  na ruzes trzen i  na 
Szęj h istorii qdegrała  dużą  rolę. 800

temu, Z3 czasów I^olesławów ca-* 
ł.V us tró j  państw ..w V op iera ł rię na  
M o ś ć .  gminie wiejskiej. Jest to u s t­
ró j najw ięcej zbliżony do psych  ki 
•-•owiańakiej. Opieira się on na silnej 
YHjdz.y państw ow ej i sam orządzie  
Najgłębszy badacz naszej historii Jo  
achim  Lelewel twierdzi, że Polska 
zaw sze stawiała się silną i p rzew idu  
bjcą wledy, kiedy zbliżała się do cech 
zasadniczych  swej psychiki n a ro io -  
wej i zawsze staw ała  się słabą i bez 
r  dną jeżeli się od tej psychiki od 
dalała Bu na ś wiecie wszystko ->ię 
zmienia, l-ec.z n igdy nie zmien-a się 
psychik  ■ N arodu. A tą psyehką  Po- 
,a- ow i S łow ian josj WT|rK!'^ oo!itvcv 
na i gospodarcza sprawiedliwość spo 
ł i n / n i  i silna władza. Najlepiej to 
si heszcza  w idei sam orządu . Szczc' 
5!' lnie z pojęciom gmrny łączy się 
sp raw a ludowa. Była zawsze przeklań 
8 *vem nasze j  his torii .  N igdy nie zdo

by liśm y  się na to, ażeby ją  ro zw ią ­
zać w skali pańs tw ow ej Nigdy nie 
chcieliśmy zrozumieć, że ludność wiej 
ska to podstaw ow a w ars tw a  n a ro d u  
polskiego, k tó ra  stopniowo dojrzewa 
ażeby św iadom ie p rzy jąć  na siebie 
odpowiedzialność za losy państwa.

Spraw a ludow a przeżyw a doniosłe 
zm iany  Zryw a z t rad y c ją  podległości 
i w yodrębnien ia . Staje się pełn w a r t o  
ściową częścią całości. Lecz ten pro­
ces em ancypacji  odbyw a się powoli 
i n ie  nastąpił jeszcze I naszym  jest 
obowiązkiem  dopom óc jem u. Ażeby 
ew olucja  odby ła  się d rogą  n a lu ia ln ą  
1 bez wstrząsów. Ażeby owoce myśli
i czynu były  zrów now ażone  Am by 
n ab ra ła  fo rm  doskonałych , ażeby w ar  
sfwa k tó ra  bedzie decydow ać o przysz 
łąśei całego narodu , nie be la  sztucznie 
zasilana kulturą  miast, a kształtow a 
la  się św iadom ie i samodzielnie

J a k i  cel sa m o rz ą d u ?
1) Podniesienie. p ro d u k c j i  ziemi 

O siągnąć  to m ożna  dzięki lepszej i t a  
c jo n a ln e j  u p ra w .e  roli, dzięki selekcji 
z ia rna  s iew nego i dzięki tęp ien iu  
chw astów , ro b ien iu  k o m p o stó w , uży 
ciu odpow iedn ich  narzędz i  ro ln i ­
czych, rob ien iu  p ło d o zm ian u  i całego 
szeregu  iun . zabiegów. Będzie to za 
d a n ie m  ag ro n o m a ,  lub in s t ru k to ra  roi 
nego. W y m a g a ć  to będzie  dużego  i sy 
s fem alycznego  w ysiłku. Zwalczać b e ­
dzie nie ty lko  właściwości naszej gle 
by i naszego k l im a tu ,  lecz znkorzonio 
r e  p rzesądy  i lenistwo, nędzę i b rak
ii ic ja tywy, P ra c a  ag ro n o m a  gm inne  
go m u s i  s tać  się p o d s taw ą  p ra c y  sa m o  
r ’ ądow ej.

2) D rug im  w ie lk .m  zadan iem  sa­
m o rz ą d u  gm innego  będzie  podniesie  
n ie  leczn ic tw a, opieki społeczne  j Ce­
lem w  tei dziedzinie, będzie  szp ita l  
gm inny . W y d a je  się na  pozór że ten 
ce’ jest u to p ią  A iednnkże on irst ran 
ż.iw y 1 osiągalny. Zależy od  tego czy 
na czele gospodark i  g m in y  stnną  hi 
dzie k tó rzy  chc ieć  um ieją . Obecnie 
p ra w ie  n ik t  z w ieśn iak ó w  n ie  może 
k o rzy s tać  ze szp ita li  i n ie  może k u p ić  
leka rs tw a .

Szpita l  g m in n y  m usi różn ić  się od 
szp ita li  m ie jsk ich  sw oją  pros to tą ,  ta 
nioścją. J a k  b y  on n ie  był u rząd zo n y  
p ry m ity w n ie ,  będzie  w ie lk im  postę ­
p e m  na wsi. Sądzę, że razem  ze szpi 
ta lem  g m in n y m  n as tąp i  z m ia n a  w po 
jęc iu  naszego ca łego leczn ic tw a, k tó re  
jes t  obecnie  b a rd zo  drog im  i zanad to  
teo re tycznym . M usim y pam ię tać ,  że 
do  złego spożycia  na  wsi d o d a je  się 
gruźlica , b ra k  p o rad  ak u sze rsk ich  
M usim y pam ię tać ,  że w gm inie  jest 15 
— 20 tys. ludności,  k tó ia  obecnie  k a r  
leje ja k o  rasa .

3) Spółdzieln ia  h an d lo w a , zlew mle 
ka. Obecnie, na jd ro b n ie jsze  p ro d u k ty  
ro ln icy  m u szą  -wieźć do m ias ta  1 czę­
sto za bezcen sp rzedaw ać  pTzekun- 
r.iom Spółdzieln ia  m usi być  szeroko  
rozw in ię ta .  Już obecnie  sam o rzu tn ie  
one się o rganizu  ją we w siach  Będzie 
to w  t-lkim u d ogodn ien iem  i mns 
d r  dużo czasu u ludzi i zwiększy zaro  
bek ro ln ika . O prócz tego snó łdz ’el- 
czość podn ies ie  p rzem ysł  ludowy, rze 
m iosło  na wsi. k u l tu rę  wioski. R a jen i  
ze spóMzi«fleitośaią będzie  można ro z ­
w ijać  ideę k a s  bezp ro cen to w y ch  W  
spółdzielczość ' zna jdą  p racę  na jw ię ­
cej w arto śc iow e  jednostki młodzieży 
wi“ iskiej. Bedzie to \v 'elką a re n ą  dla 
p acy  obyw ate lsk ie j ,  dla fo rm o w an ia  
się oninii soc łecznej. Nasza «nółdziel- 
czośe n :e odegrała  jeszcze w ielkiej ro 
li w życiu mas ludow ych , dlatego, że 
s;e rozw ija ła  poza sa m o rz ą d e m  i czę 
sto na p rz e k ó r  jemu. Inacze j  będzie  
jeże'i ona  u g ru n tu je  się w łonie  sam o 
rządu .

4' P raca  kobiet. Nasza kob ie ta  wiej 
ska m a  wielk ie  w artośc i  m o ra ln e  i iu

te -ek tualne .  N a  n ie j  spoczyw a  często 
los całej rodz iny . Je s t  n adzw ycza j  
po m y sło w ą  i p raco w itą  Ma p ierw szo  
rz ę d n e  zdolności tkackie ,  w yro b i ła  to 
w nie j  d ługa  h is to r ia

Lecz ra z e m  z w ielk im i za le tam i m a 
i wady. Jes t  w p rzew ażnej  większości 
b r u d n ą  i nie docenia  czystości. W  źy 
ciu ro d z in n y m  k ie ru je  się najczęściej 
p rzesądam i. Z nachora  u z n a je  lepiej 
niż lekarza .  Często n ieum ie ję tn ie ,  nie 
ra c jo n a ln ie  p rzygo tow uje  s traw ę. O 
higienie ma b a rd zo  słabe pojęcie . Mó 
wiąc to  nie chcę powiedzieć, że m a  
tiislką ku l tu rę ,  że trzeba  na  teren  wio 
sk i  p rzen ieść  tak  zw. k u l tu rę  m ie jską .  
Nie. Na wsi jest inna , często  b a rd zo  
głęboka  chociaż n iedostrzegalna  k u l ­
tu ra .  W ioska  m a  sw oją  am bic je ,  swój 
lionor, sw oją  t radyc ję ,  nie bacząc  n a  
różnice, s tanow i do pew nego  s to p n ia  
w spólną  rodzinę, ze w spó lnym  p o d ­
k ład em  psychologicznym . W  tym  
proce-ws ro la  k o b ie ty  jest nadzw ycza j  
ważną.

Z achodzi p y tan ie  k to  tę p racę  wy 
k o n a ć  może. Czy dla  tego m uszą  
przy jść  In s t ru k to rk i  ’z w ielkich 
y d as t?  Sądzę że n ie  L ep ie j jeżeli by  
t'- p ra c ę  w y k o n y w a ła  inteligenc ja roi 
m cza, k tó ra  p ra c u je  n a  te ren ie  gm i­
n y  I g rom ady .  Mogła b y  tą drogą, 
p rzynosząc  w ielkie  korzyśc i  ku ltu ra !  
ne sp łac ić  dług m o ra ln y  k tó ry , wzglę­
dem  ludnośc i w iejskiej, c iąży  na  sfe­
rach  oświeconych.

O rgan izac je  d obrow olne .— R oln ic t­
w o dzieli się na  szereg gałęzi. Jes t  rze 
ezą n a tu ra ln ą ,  że ro ln ic y  o  zbliżonej 
p ro d u k c j i ,  zawsze będą  się łączyć w 
osobne kó łka  ażeby  d o skona lić  sw oje  
w a rsz ta ty  i w sp ie rać  się w za jem nie  
Taikię o rgan izac je  is tn ie ją  na teren ie  
dzielnic zachodn ich  i m a ją  św ietną  
przeszłość. Sa o p a r te  na s a m o w y s ta r  
czalnośći.  Nasze o rgan izac je  d o b ro ­
wolne  posz ły  Inną drogą , s ta ra ją c  się

o p an o w ać  w szystkie  dz iedziny gospo 
c a ik i .

1) P rzez  sw oją po litykę  gospodar  
czą  zn ieksz ta łc iły  ideę s a m o rz ą d u  wy 
znaczając  m u  d ru g o rzęd n ą  rolę.

2) Pozbaw iły  sa m o rz ą d y  wszelkich 
ś re d k ó w  m a te r ia ln y ch .  P rz y k ła d e m  
m oże być pow ia t  w ileńsko  - trocki. 
Ze sw ego bud że tu  na  ro k  1937 na pod  
niesien ie  w ln ic tw a ,  w szystko  odda je  
do  dyspozyc ji  o rgan izacy j  do b ro w o l­
nie . To sam o m nie j  więcej jes t  we 
wszystkich  g m in ach  A więc n a  te re ­
nie p o w ia tu  p o w s ta ją  dwie organiza 
cje. J e d n a  to sam o rząd  g ro m ad , em in  
i pow ia tu .  Ma w y k o n ać  wielką ro lę  
h  s toryczną. Ma być a r e n ą  dla l koły  
obyw ate lsk ie j  całego  ludu  wiejskiego. 
Lecz nie m a żad n y ch  ś ro d k ó w  gdyż 
zebrane  p o d a tk i  p rz e k a z u je  dob io w o l  
n y m  o rgan izac jom . .

Z d rug ie j  s t ro n y  stoi OTO i KR 
Jes t  to o rgan izac ja  dob row olna . k tó ra  
zależy ty lko  od siebie i swej dob re j  
woli. Ma z ak u m u lo w an e  w szystk ie  
ś ro d k i  sam o rząd o w e  i subsydia . Nie 
w ą tp im y  ża dz is ia j  m a  jaknajilepsze 
zam iary ,  lecz wdemy, że one m ogą się 
zm ienić  g run tow nie .  I w tych  w a ru n ­
k a c h  sa m o rz ą d  m usi do wrodzić, że m a 
ra c ję  i za w łasne  środk i  być zwalcza 
r \  m przez o rgan izac je  dob row olne  
Czy m oże b yć  większa iro n ia  organ i 
zccy jna  i n ies te ty  większe zaprzecze­
n i  rac j i  p a ń s tw o w e j  na naszych  zie 
m iach  ?

P o w i i t  na  214 tys. m ieszkańców , 
ma 47 tys. g o spodars tw  wiejskich. Z 
tvch  około  4 tys. z rzeszonych  w kó ł 
k a c h  ro ln iczych . Czy w tych  w a ru n ­
k ach  będzie  p rzesadą  powiedzieć, że 
n i l i c z n a  grupa  ludzi k o rzy s ta  z tego 
co  należy  do ca łośc i?

Nie chcę  być  źle z rozum ianym , że 
w ystępu ję  p rzec iw  k ć łk o m  ro ln i­
czym. p rzec iw ko  na iw iece j  a k ty w ­

Op-tracja M arszałka 
Sm igłego-Kydza

W ARSZAW A, (Pat). Pan M arsza­
łek Śm igły Rydz cierpiał na przew ie  
kie zapalenie m igdałów  podniebien- 
nyoh. Zaszła konieczność zabieg j  usu  
nleoia migdałów', co też zostało w y­
konane w dniu 27 kw ietnia przez płk, 
dr. Brzoskę.

Operacja zarów no jak i leazenle  
pooperacyjne m iały przebieg całkow i 
cic pom yślny.

Pan M arszałek po k ilkudniow ej re 
konw alosccncjl pow raca do sw ej pra 
cy.

Rewolta w  Barcelonie
b yła  starannie p rzy g o to w a n a

PARYŻ, (Pat). Sądząc z  nielicznych  
w iadom ości, jakie otrzym ano y Barce 
bm y, rząd katalońskł dotychczas nie  
opanow ał sytuacji. W alki toczą sie  w  
dalszym  ciągu na ulicach m iasta. Zda 
je się , iż rozruchy były starannie przy  
gotow ane.

Skrajne elem enty anarchistyczne  
7.1- oca-trsyły się  zaw czasu w broń i 
zdołały w kilku m ielseach  rozbroić 
żołnierzy arm ii katalońskicj. Przcw a  
zająca jednak w iększość sił zbroj­
nych  wzrastała w ierna rządów*

400 ZABITYCH, 2000 RANNYCH.
P F BPIC VAN. (Pat). W edług w ia­

dom ości otrzym anych z B arcelony  
podczas ostatnich zajść, dotychczas

utraciło życie  przeszło 400 osób. L ic i  
ba rannych przew j ższa 2.000.

GRZMIĄ KARABINY MASZYNOWE.
RZYM, (Pat). Agencja  S te fam  dono  

el, iż walki pom iędzy  an a rc h is ta m i  i 
so c ja l is tam i w  B arce lon ie  trw ały  
przez  całą  noc Przez  rad io  n a d a w a n o  
pełne  d ram a ty czn eg o  nap ięc ia  w ezw ą 
nie do zgody i spokoju . Czyniły  one  
tym  o k ropn ie jsze  w rażenie ,  iż jedno  
cześnie  ze słowam i speak e ra  było  sły  
cliać odgłosy s trza łów  k a ra b in o w y c h
i tu rk o t  k a ra b in ó w  m aszynow ych .

P rezy d en t  C om panys  w c iągu ub.
nocy  pow ierzy ł  rzek o m o  władzę czte
re m  członkom  g en e ra l idadu  Stano-
w ią oni p raw dziw y’ d y re k to r ia t  o wy-
ja tk o  wy cli p re ro g a ty w ach .

Urhof?ź v z ffo Francll
BAJONNA ( M  —  Ubiegłej nocy 

na pokładzie parowca Habana odpłynęło 
z Bilbao cl) Francji 2.300 dzieci w trwa 
rzyttwie personelu medycznego I sanitar 
nego. 800 dzieci ma być skierowane na 
wyspę Oleron, 1500 do Biarritz,

BORDEAUX (Pat) — Staiek „Izarra" 
z 500 uchodźcami hiszpańskimi na pokła 
dzie opuścił port w Bilbao o godz. 6 30 
i spodziewany jest w Boraeauz późnym 
wieczorem.

ny m  w a rs tw o m  ludnośc i rolniczej,  
p iz e c iw k o  m łodz ieży  k tó ra  p izew aż-  
nie należy do tej organizacji .  Nie T a k  
nie jest. W y s tęp u ję  m e  p rzec iw ko  kół 
kem  k tó re  p ra c u ją  w w ioskach . Cie­
szę się. jeżeli ich  jest 'alknajw ięcej l 
cn e  dobrze  się rozw ija ją .  W alczę  nie 
i  n imi. lecz z ideologią  całej o rgan i  
z ieji Chcę ażeby  te w ie lk ie  środki, 
k tó ry m i ro z p o rz ą d za ją  dob row olne  
o rgan izac je  p o zo s taw a ły  w  gm inach  
i g ro m ad ach .  \ ż e b y  nie in s t ru k to r  kó 
łek p a rę  ra z y  d o  ro k u  przy jeżdżał  do 
zrzeszonych, lecz ażeby  ten ii s t ru k to r  
m ieszka ł  w gm inie  i codziennie  rozwi 
ja ł  taim pracę .

S treszczam  co pow iedzia łem  Przy 
szłość po li tyczna  i gospodarcza , na 
naszych  ziemiach, będzie należeć do 
sam orządu .  Na tej p ra  wdzie op ar ty  
jest n ie ty lko  ducli naszych  dz ;ejów 
h is to rycznych ,  lecz d u c h  naszej Kon 
sly tucji,  d u ch  U staw y  sam orządow ej,  
ł o rd y n ac j i  w yborczej. W szystk ie  in 
ne ideologie i ek sp e ry m e n ty  m ogą cza 
sow’ 0  z a tam o w ać  i naw et zn ieksz ta ł­
cić tę p raw dę , lecz n ie  m ogą  zm ienić  
jej treści.

Obecnie  obie ideologie, Sam or/ą*  
do w a  i O rgan izacy j  dob row olnych  sto 
ląc n a  różnych  b iegunach , dobiegają  
do finiszu. Bedzie rzeczą n a tu ra ln ą ,  
jeżeli o rgan izac je  dobrow olne , rozpo  
rządza jąc  w szystk im i ś ro d k am i m atę  
r la lnym i,  zdys tansu ią  no całej linii 
u p o ś ledzony  i z an ik a jący  sam orząd . 
T o  jednak nie pow inno  zasiani ić n^m  
głównego celu. o d b udo \ćy  samorządu* 
Już  od przyszłego  ro k u  b u d że ty  sam o 
rządow e m uszą  być  inaczej ułożone, a 
g ro m a d r ,  g m :nv 1 pow iaty , ob jąć  ca 
loksz ta ł t  p ra c  na swych terenach . 
P rz y  tej ew o luc ji  będz iem y  się c ie­
szyć  jeżeli o rgan izac je  dobrowTolne na 
cJn.1 pozostaną , lecz już tv lko  ^  ta k ’ch 
ra m a c h  na  jak ie  będa  pozw alać  icK 
włatsne ś rodki i ce le  do  k tó ry c h  daźą.

Hffler i Mussol ni
wzajemnie się odwiedzą
BERLIN , (Pat). W  ko łach  n a ro d o  

w o-socja lis tycznych  w zw iązku  z o&ta 
tniimi ro zm o w am i rzy m sk im i wskazu 
ją, iż b a rd zo  a k tu a ln a  s ta je  się zapo 
wiedź od dłuższago czasu wizyty Mui 
soliniego w Niem czech w odpowiedzi 
na  wizytę k a n c le rza  Hftlera  we W ło  
szech z p rz e d  3-ch lat.

Stralk górników 
w Anglii zażegnany
LONDYN, (Pat). W  V y n ik u  n a rad y , odl,y  

te j dziś m iijdzy m in istrem  górn ictw a C iook- 
sliank iem  a egzekutyw ą federac ji g ó n rc z e i. 
egzeku tyw a zdecydow ała  od roczyć ew en tua ł 
ne wręczeni© przez górników  w ypow iedzeń 
um ów  o 2 tygodnie . O dłożenie te rm in u  wy 
pow iedzenia  um ów  o 2 tygodn ie  oznr-.za  
jed n a k  że górn icy  u w aża ją  za p raw d o p o d o b  
ne znalezien ie  p o d staw y  k om prom isu  tak . te  
w edług ogólnego  p rzek o n an ia , s tra jk  w ę g lo ­
wy w y d a je  się ju ż  n ieak lualny .

Kronika telegraficzna
—  G R 07B A  PO W O D ZI. W iolkiff o b sz a iy  

w  d o lin ie  Miississipi są  p onow nie  zagrożone 
k a ta s tro fą  pow odzi. T ysiące  rob o tn ik u w  p ro  
w adzi go rączk o w e p race  nad  um ocn ien iem  
i podw yższeniem  tam  n ad b rzeżnych  Około 
3000 m ieszkańców  n a jb a rd z ie j zagrożonych  
o ko lic  o o u śc .to  ju ż  sw e dom y.

—  KANADA W YDA 10,000,000 PO L. NA 
ZBRO JEN IA  w na jb liższy m  czasie sz e ll ie  
zam ów ien ia  w ykonane  będą p rzew ażn ie  w  sa 
m ej K anadzie

—  ZAKOŃCZENIE STRAJKU SAMOCHO 
DOW EGO W  ANGLII. P rzedstaw ic ie le  p r a ­
cow ników  tram w a  jow ych 1 au to b u  ow>;< h 
p o stan o w ili w-czoraj wiczocem  zgodzić
na  propozycje, k tó re  zosta ły  im  przedslaw io  
n» i k o n tynuow ać p racę , w oczek iw aniu  na 
o s ta teczn e  decyzje  z w iąz k o w e  rady  w jl 
naw czej.

—  OPUŚCIŁ W ARSZAW Ę MINISTER 
HOLENDERSKI GELISSEN W T»Z  z tow’a « 7  
6zącym  m u d y rek to rem  y a n  Kleffftnsem.
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HYDROELEK TROWNI.
S p ra w a  reg u ac j i  rz. W ilen k i  w ob 

rębie  g ran ic  a d m in is t r a c y jn y c h  W ił- 
na nie p rzes ta je  być  a k tu a ln a  i jest 
p rz e d m io te m  p o w a ż n e j  t ro sk i  m ie j ­
sk ieg o  b iu ra  u rb an is tycznego .

J a k  do tychczas  brzegi W ilenk i ,  de 
w ns tow ane  przez  k a p ry ś n y  i wairtki 
p i« d ,  byty  zab ezp ieczane  w różnych  
m ie jscach  sam o rzu tn ie  przez w łaśc i­
cieli p rzy leg łych  d o  rz e k i  g ru n tó w  
t posesyj. Oczywiście zabezpieczenia  
te nic m ia ły  żadnego  ogólnego p lanu  
i n a  ogół szpeciły  brzegi W ilenki.

PROJEKT SCHOWANIA W ILENK I 
POD ZIEMIE.

Ogólny p lan  regu lac ji  W ilen k i  b \ ł  
o p ra c o w a n y  p o  raz  p ie rw szy  w  ro k u  
1926 przez O ddzia ł  W o d n y  O k ręg o ­
wej D yrekc ji  Robot P ub l iczn y ch  i 
p rz e w id y w a ł  w yzyskan ie  sił w o d nych  
rzeki.

P ro je k t  w ogólnych  za rysach  
p rz e d s ta w ia ł  się w  sk róc ie  n a s tę p u ją  
r e  w okolicy  m a ją tk u  P u s z k a rn ia  
ęniało n a s tąp ić  sp ię trzen ie  w ody g rob  
fi. oj i z iem nym i, aby  o t rz y m a ć  z io rn ik  
o po jem nośc i  2 m il io n ó w  m e tró w  
szeA ‘e n n y c h  w ody  Koło szp ita la  w oj 
skow eijo  na  Anłokolu p rzy  ul^-Tiwoli 
p o w s ta łb y  za k ła d  o roczne j  p ro d u k c  ji 
20 m il io n ó w  kłw/godz. W<>da od W i 
lenk i  do zak ładu  d o p ro w a d z a n a  b y ­
łab y  tu n e lem  p o d z :o m n v m  d łucości 3 
k m . 1 na  głębokości 60 m t r  pod  zie­
mią.

P ro je k t  ten chow ał W ilen k ę  pod 
ziem ią a p o  jej k o ry c ie  Duszczal 
m ize rn e  resztk i b r u d u  z k a n a łó w  ście 
k o y y c l i  m iasta .. .

PRZEDE WSZYSTKIM ZABEZPIE­
CZENIE BRZEGÓW.

P o  up ływ ie  lat dziesięc iu  pow sta ł 
w roku  1936 now y  p ro je k t  regulac ji  
W ilen k i ,  o p ra c o w a n y  już  zupełnie 
pod  in n y m  k ą te m  w idzenia

A utorem  tego p ro  jektu jest Oddzia ł 
W odno-M elio racy jn y  U rzędu  W oje  
w ódzkiego . Nowe czasy  p rzyn ios ły  
now e zagadn ien ia ,  a m ianow ic ie  bez­
robocie . T o  też p ro je k t  now y liczył 
się b a rd z o  p ow ażn ie  z tym; aby przy

reguiac ji  W ilen k i  za tru d n ić  jak  na j  
większą liczbę bezrobo tnych , aby wy 
ko rzys tad  na  w alkę ze sk u tk a m i bez 
robocia  ja k n a jw ię c e j  p ieniędzy, p rze  
zn aczonych  na u p o rz ą d k o w a n ie  brze  
go w rzek-.

W n io sk i  te podkuw ają  szczegóły 
p ro je k tu :  p o s tan o w io n o  sp a d e k  d n a  
rzek i  m ożliw ie w yrów nać , ostre  ser- 
p r n ty n y  złagodzić  p rzek o p am i,  dno  
u bezp ieczyć  p rogam i, a brzegi obru  
k o w a ć J u b  od a rn o w ać .  Koszt robó t 
wyniesie  1 m ilion  zł.

S łow em  ja k n a jw ię c e j  robocizny , a 
n a jm n ie j  m a te r ia łu .  P o m in ię to  też 
zupe łn ie  siłę w odną  rzeki J a k  w idzi­
m y  jest to  p ro je k t  k o n tra s to w o  róż 
n iący się we w szystk ich  szczegółach 
1 ce lach  zasadn iczych  z pi srwszym.

KOMPROMIS POŻYTECZNEGO  
Z PIĘKNYM.

Is tn ie je  je d n a k  trzeci p ro jek t ,  k tó  
ry  u s i łu je  te dw a  k ra ń c o w o  ró żn e  sta 
now isk a  pogodzić  i w ydobyć  z Wi- 
bm ki w szystk ie  je j  c e n n e  w artośc i i 
p ięk n e  i pożyteczne. P ro je k t  ten, o p ­
raco w an y  przez inż. D obrow olsk iego , 
Ws. b y ć  w tych  d n iach  złożony do roz  
p a t rz e n ia  do m ie jscow ego  B iu ra  Urba 
n istycznego. Ma on sw o ich  zw olcnni 
ków.

Otóż p ro je k t  ten  p rzew id u je  na 
W ilence  w g ran icach  ad m in is t ra rv j -  
nycli  W iln a  b u d o w ę  t rzech  n iedużych  
h y d ro e le k t ro w n i  i regu lac ję  b rzegów  
na ca łym  je j  o d c in k u  nąje!sk im  ogól 
n v m  kosz tem  do  5 i pó ł m ilionów  zł.

Z ak łady  te daw ałyny  roczn ie  do  10 
m ilionów  kiw/g. i, zdan iem  p ro je k to  
daw cy, p rę d k o  zam o r ty zo w a ły b y  się.

P ierw szy  z ko le i zakład  s ta n ą łb y  
ko ło  P u s z k a m i  o rocznej p rod u k c j i  
d o  4 m il ionów  klg. g. Zalew w j n iósł­
by tu  do 2 ha. Koszt b u d o w y  łącznie  
7, w yw łaszczeniem  do 1 m iliona  zł.

Drugi z ak ład  s ta n ą łb y  na Belm on 
c is  ze zb io rn ik iem  w y rów naw czym  
oz ien n y m  o pow ierzchn i 20 ha  i po­
je m ności do  200 tysięcy mtr. sześcien 
n y t h  wody. Z ak ład  ten  mógłby d o ­
sta rczyć  rocznie  ś red n io  3 m il iony  
lugodz. energii  e lek tryczne j  Koszt 
b u d o w y  tego z a k ład u  w yniós łby  do 
4 m il ionów  zł.

Trzeci zak ład  s ta n ą łb y  przy ogro  
dzie B e rn a rd y ń sk im  i dos ta rczy łb y  
do  3 m ilionów  kw /g roczn ie  Koszt 
jego b u d o w y  w yniós łby  do p ó ł  m ilio­
n a  zł.

C IĘŻK I ORZECH.
J a k  w idzim y, p ro je k t  jest c iekaw y, 

b ez m a  ten  b łąd , że nie liczy się z 
m ożliw ośc iam i f in an so w y m i m ias ia  
w chwili obecnej. Ma też ten zasad ­
n iczy plus, że zw raca  u w ag ę  czynni 
k o m , k tó re  b ęd ą  decydow ały  o wybo 
rze p ro je k tu  regulacji  W ilenk i ,  n a  bo  
g ac tw a  siły w o d n e j  rzeki, k tó re  są 
n iem nie j  cenne niż jej w a lo ry  e s te ­
tyczne.

B iuro  U rban is tyczne  będzie  m ia ło  
ciężki orzech ao  zgryzien ia  przed  p o ­
wzięciem  os ta teczne j  decyz ji  w m r a  
wie regulac ji  W ilenk i.  W lod .

Zjazd działaczy społecznych 
zgłosił akces do OZN

w a r s z a w a  (Pat) —  Dz» w sali ott 
cersk.ego kasyna garnizonowego odbył 
się zjazd działaczy społecznych wojewó­
dztwa warszawskiego

Zjazd, w którym wzięło udział przesz­
ło 700 osób, obradował nad zagadnie­
niem skoordynowania wspólnie prowadzo 
nych prac w terenie, oraz ustalenia wy 
tycznych działanie w stosunku do Obozu 
Zjednoczenia Narodowego. -

Otworzył posiedzenie prezes okręgu
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p & E & i  p a n j
śiocto literacko

0 deformacji w  sztuce
Mieliśmy bardzo ciekawy, choć n ie . 

tałwy odczyt. Pan Bolesław Micmski, po- 
•fa, krytyk literacki i filozof mówił dłu 
go o rzeczy, w jego systemie nieistnie­
jącej, by — jakby na marginesie —  po­
wiedzieć rzeczy b, istotoe, dotyczące 
podstaw estetyki. Ta perwersja preiegen 
ta miała swói smak, postarajmy się jednak 
wyłożyć rzecz prościej.

Otóż naturalnym porządkiem rzeczy 
wszyscy lud* e oceniają dzieła sztuki we 
dług faktoh kryteriów i kanonów, które na 
leżą do tradycji ich środowiska. I tak ła­
dzimy sobie dobrze ze znaną nam litera 
furą, muzyką, czy architektorą, ale dziwią 
nas konkursy poetyckie w Japonii (40000 
uczestników!), niżą niejednokrotnie pa- 
gody, nuży muzyka zbudowana na ga­
mie pięciotonowej. .W obec sztuki „ob­
cej nie możemy wiec stosować kryter ów 
sztuki „własnej ', a mimo to stosujemy je, 
z fatalnym oczy. ście skutkiem tak dla 
poznar.ia jak i dla oceny. W  przeciwsta­
wieniu do taKiego monizmu est**tyczne- 
go, orzymierzającego wszystko łokciem 
własnych upodobań, istnieje pluralizm 
estetyczny, który Iw.erdzi, ie  nie łylko 
mamy wiele różnych lendencyj w szłuce 
Świata, ale jeszcze I w remach jednej fen 
dencji —  wielość I zmienność środ^ow 
wyrazu. Niezależnie od tego, co dany 
system (np. sztuka sfaro-chińska, albo 
gotyk, albo szkoła Szukalskto ■jo) przyj­
muje za swe założenia, i w co „w ierzy", 
możemy mówić — oczywiście w kałego 
riach estetycznych — o realizmie estety 
cznym w obrębie takiego przyjęiego sy 
stemaiu. Sztuka prym lywu, ry s u ją c e g o  ta 
lerz w postać koła jest równie realistycz 
na jak perspektywiczna sztuka renesansu, 
czy kubisfyczny obraz ziochany fragmen 
ram' skrzypiec. Należy tylko pamiętać, że 
każdą z tych sztuk rozpatrujemy według 
jej własnych nie naszych, epodoba- 
nyc.i) kryteriów. Wtody rozumiemy, ie  
tak kółko wyrażające talerz, jak owal za­
stosowany w tymże celu i jak wreszcie 
owe części skrzypiec, to zawsze tylko ele 
me.ity różnych języków artystycznych, w 
których adysc, wypowiedzieli swe „świa 
fopcglądy", pokazali to, co dla nich jest 
Jedyn e prawdziwe, ważne j realne.

A teraz eprzytomnimy sobie, że „stół" 
pokazany na płótnie nie jest stołem ale 
warstewką farby, ie  człowiek „opisany" 
w k s ijic e  jest zawsze dowolną kompozy 
cją elementów zdaniowych I powiemy, 
ie  wszelka sztuka jest nie odtwarzaniem 
rzeczywistości (jak mówił Arystoteles) ale 
tworzeniem, t zn. układaniem według I- 
dei zawartej w naszej psychice (nie w 
„modelu" przeriel) elementów takich Jak 
kolory, dźwięki, pojęcia UcL, to znaczy 
elementów języka sztuki. Jakże więc mó 
wić o deformacji tam gdzie na prawdę 
nst formowanie? Używa się modnego I 

czasem wygodnego określenia „deforma­
cji rzeczywistości w sztuce" w fen spo­
sób Jakby stół namalowany powstawał z 
jakichś elementów stołu rzeczywistego, 
odpowiednio tylko zmodvfikowanych A 
tymczasem rzeczywistość sztuki, to rze­
czywistość owych plam farby, tonów czy 
też częśći mowy, jakże odmienna od rze 
czywisfości ięczy, szelestów natury, czy 
przeżyć psychicznych (które potem „oni- 
su/e się", a właściwie komoonuje się, 
tworzy słowami).

leśli więc mamy odrębną rzeczywis­
tość sziuki, oraz, w jej obrębie, naj-oz- 
maitsze systematy zamknięte, to jas­
ną jest rzeczą i i  w obrębie każdego 
z takich sysfematów realizm artystyczny 
jest układem konwencjonalnym, „defor­
macja" zaś —  poprostu skrewieniem wo­
bec tego układu, czyli „błedem sa lo ­
wym", brakiem konsekwencji.

Takie sformułowanie pluralizmu este­
tycznego jest ważne, gdyż- daje pod­
stawy pod metodę równorzędnego i 
„sprawiedliwego" traktowania wszelkich 
znanych światu systemów sztuk Niesł-gy 
jednak pre'egenl nie zosfaf należycie zro 
zunrany. Dyskutanci nie chcieli przejść na 
to ponad— osobiste stanowisko, mówili o 
„deformacji" i „realizmie" tak jak się 
tych słów używa roboczo w -szym na 
greeko-łacińskich tradycjach wyrosłym sy 
stemacie współczesno-europejskim Nie­
wątpliwie, bliższa koszula ciału, ale nie 
należy wszystkich szlafroków przerabiać 
na —  również koszule...

Jim.

Związku Legionistów adw. Ignacy Radli, 
ckl ,który w swym przemówieniu wska­
zał na doświadczenia z w ielkiej womy, 
które wykazały, i i  wszyscy obywatole 
państwa b.orą w niei udział: zdolni do 
noszenia broni — na polach bitewnych, 
pozostali —  są siłą pomocniczą i winni 
pracować dla potrzeb frontu

Podkreślając znaczenie rzuconego 
przez pik. Koca hasfj zjednoczenia ca 
łego narodu w precy nad budową Pol- 
śk , mówca zaznaczył, iż organizacje w 
imieniu których przemawia, mając cel 
wytknięty —  w zgodnym wysiłku, na 
najniższym szczeblu organizacyjnym, za­
mierzenia zjednoczenia narodu poprą 
całą mocą.

Po ukonsłyłuowan.u się prezydium 
przemowie?.ie programowe wygłosił 
przedstawicie OZN Senator gen. An­
drzej Galica.

Przemówienie sen. gen. Andrzeja 
Galicy przyjęli zebrani uezeslnicy zjazdu 
długołrwałyml oklaskami.

Następnie wygłosili p*zemówien'm!a 
poszczególni działacze z terenu woje­
wództwa warszawskiego.

Po przemówieniach zebrani uchwalili 
wysłać depesze hołdownicze dc Pana 
Prezydenta RP prof. Ignacego Mości­
ckiego do Pana Marszałka Śmigłego Ry 
dza, oraz następującą depeszę do płk. 
Adama Koca

Zebrani na zjeżdzie działacze spo­
łeczni województwa warszawskiego w dn. 
6 maja 1937 ro. oświadczają gotowość 
czynnego -współudziału w jego wysił­
kach, zmierzających do konsolidacji Na 
rodu, co jednocześnie stwierdzają w księ 
dze zpazdu swoimi podpisami.

Następnie uchwalono jednomyślnie na 
stępującą deklarację, która została wpi­
sana do księgi:

„To tylko państwo wśród burz dziejo 
wych się ostoi, które zdolne jest wydobyć 
współrzędne Innym pańsl-wom wartości 
materialne i moralne swego narodu.

Zebrani w dniu 6 maja 1937 roku w sa 
li kasyna garnizonowego w Warszawie, 
działacze społeczni województwa warsza 
wskiego podpisami swymi stwierdzają qo 
lowość bezinteresownej pracy w organ! 
zacji Obozu Zjednoczenia Narodowego 
—  przyszłym Dokoleniom na wzór, naro 
dowi na chwałę Pańsłwu Polskiemu na 
potęgę".

8
MICHAŁ PUCHALSKI

Oługoletnl Pr t “s Zarządu Okręgowego Związku drzędn 'sów Kolejowych, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi zmarł dnia 6 maja 19.7 rc ku.

Eksportacja zv,,ok Ł domu żałoby przy ulicy Wiwulsk ego 2 do Kościoła 
Serca Jezusowego odbeJzIe się drla 7 maja o godzinie 16-e|.

Nabożeństwo żałobne odDrawlone zostanie w dniu B-go maja o g. 10 ej. 
Wyprowadzenie zwłok z kościoła na cmentarz Rossa o godzinie 16-ej — 

o czym zawiadamia
Zwiążek Urzęfmków Kotojowych 

Okręgu Wileńskiego

'  - M

Śmieli Michała Puchalskiego
W czwartek rano zmarł prezes KPW 

Ognisko w Wilnie Michał Puchalski, prze 
żywszy la. 64. Sp. Michał Puchalski pia­
stował godność prezesa od roku 1927 
i był założycielem okręgu KPW.

Jako wybitny działacz społeczny, uml- 
łcw jt młodzież I dla niej poświęcał swo­

ją cichą I mrówczą pracę. Za zasługi n* 
polu pracy społeczne| został odznaczę 
ny Złotym Krzyżem Zasługi I Złotym. 
Krzyżem KPW za pracę w tej organizacji, 

Sport łrad w Nim jednego z wybf- 
Inych działaczy I pionierów sportu wi­
leńskiego. *

Kolo Żołnierzy Wileńskiego Pułku
W  d n iu  6 m a ja  br. odbyło  się  w 

W ilnie  zeb ran ie  o rg an izacy jn e  Kola 
Żołn ierzy  W ileńsk iego  Pu łku , obecnie  
Kii p u łk u  S trze lców  W ileńsk ich , na 
k tó ry m  w y b ran a  została  Komisja W y 
k o n aw cza  Koła w n as tę p u ją c y m  sk ła  
dzie: p rzew odn iczący  —  ppłk , Stani­
sław B obiatyński, sek re ta rz  —  strz. 
M ichał B orysew icz, s k a rb n ik  — por. 
Bolesław Skorwida, członkow ie , ppłk . 
Piotr P a r a f ianow lez, m jr .  W itold  
Trublcki.

W y m ie n io n a  ko m ia ja  pow ołana  
zos ta ła  j a k o  za rząd  tym czasow y dla 
p rz e p ro w a d ze n ia  p ra c  o rgan izacy j­
nych  i zw o łan ia  walnego zebran ia , 
r,a k tó ry m  zostaną  w y b ran e  s ta tu to ­
we władze Koła

S e k re ta r ia t  Koła mieści się w  Wił 
r i e  przy  ul. S icrakow skeigo  n r .  2 t  m. 
2 P rz y jm o w a n ie  zgłoszeń i zatatwia- 
n i “ sp raw  w  pon iedz ia łk i ,  środy  1 p ią ł  
ki każdego  tygodnia  od godz. 17— 10

P. wlcemin. Błeszyński 
u J. M, Rektora

P . m in. B łeszyński, k tó ry  baw ił  w 
W i linie od 4 do  6 bm . złożył m iędzy in 
nym i wizytę J. M. R ek to row i USB. 
p io f .  W ito ldow i Staniewiczowi.

Kwesta ua rzecz
pazyfki

Po długich wysiłkach 1 łrudach dzieło 
przywrócenia Bazylice W  leńskiej dawnej 
świetności zbliża się do pomyślnego koń- 
ra. Droga sercu każdego Polaka skarbnica 
pamiąłek, miejsce spoczynku pairona Wii 
na św. Kazimierza i prochów królewskich, 
żywy świ sdek pełnej chwały przeszłości 
ojczyzny — świątynia nasza uż otworzyła 
swe podwoje, jednakie  dla ukończenia 
prac potrzebna są dalsze środki pienięż­
ne. Celem ich zdobycia Zarząd Kola Pań 
przy Komitecie Ratowania Bazyliki W ileń 
sklej urządza w dniu 9 maja r. b. wielką 
zbiórkę uliczną I w lokalach zamknię 
łych I ufaiac niady nlezawodzącej ofiar­
ności społeczeństwa na cel powyższy 
zwraca się do wszystkich, komu sprawa 
podźwigniecia Bazyliki jest droga, z proś 
bą, aby I fvm razem z qorącym sercem 
I chętna dłonią pośpieszyli na pomoc 
dobrej sprawto.

Wyfaśnten?e
W  zw iązku  ze *piraw<-7daniem sn 

dow ym  zam ieszczonym  w naszym  pis 
n  ie z dn. 5 ma ja p. t. „S łowo con tra  

K urier  P o ra n n y "  w y jaśn iam y , iż 
zwoln ien ie  redalktora „K u rie ra  Porań  
nego" z za rzu tu  znieisła y ien ia  o p a r  
te by ło  n a  tym , że sąd  o k ięg o w y  i 
ap e lacy iny  n ie  d o p a trz y ł  się w arty 
k u le  „K u r ie ra  P o ra n n e g o "  zarzu iu , 
jakoby  k o m p a n ia  „S łow a" p rzec iw k o  
lew icy a k ad em ick ie j  nie bvła op a r ta  
na za łożen iach  ideow ych.

P O K O J E
TANIE CZYSTE i CICHE 
W H O T E LU  B O Y  A L

Warszawa Chmielna 11
Dla pp. czytelników „Kurjera Wlieńsk." 

,  15% rabatu

W spółpraca w łosko-niem iecka
Wywiad z min. von Neurathem

RZYM, (Pal) —  „G iornale  d I ta l ia "  I slr-iackic z 11 lipca 1936 r. o raz  u- 
ogtasza w yw iad  z m in is trem  spraw  k łady  włosko— jugosłow iańskie  z 25 
zagran icznych  von N euralhem  k tóry  j m a rc a  1937 roku. Należy zabezpie

możliwościoświadczył m. in. iż w spó łp raca  wło 
sko  —niem iecka nie m a  żadnych  ce 
lów niejasnych , ani eksk luzyw nych. 
W  spraw ie  h iszpańskie j W łochy i 
Niemcy m a ją  wyłącznie ma celu och 
ronę  w artośc i cywilizac ji .  Nie m am y  
w tej dziedzinie — m ów ił  m in is ter
von N eura th  —  żadnych  planów ego 
istycznyeli. Te sam e zasady  k ie ru ją  
naszą  polityką n ad d u n a jsk ą ,  k tóre j 
w yrazem  są  uk łady  niemiecko— au

czyć każdem u  narodow i 
rozw ojow e, u w a ża jąc  go za podm io t a 
me za przedm iot ewolucj Również w 
spraw ie  p a k tu  zachodniego W łochy  
i Nemcy podz :"lają tę opinię, ro  mo 
g l t ra  s tw ierdzić  w tolku o s ta tn ich  roz 
mow, p rzeprow adzonych  w Rzymie. 
Zaledwie postu la t  belgijski zostanie 
rozw iązany , trzeba będzie u jąć  intere 
sy pozostałych pańs tw  zainiteresowa 
nych  w sposob jasny i prosty . _

Z MUZYKI

Koncert Pawła 
Prokopieniego

śpiewak należy do tych zdolnych je­
dnostek, które są w rozwoju i mają jesz­
cze niewyzysksne możliwości, łają się o 
ne przede wszystkim w dalszym ksztai- 
ceniu oraz Drący nad sobą Pos.ada bas 
baryton o cokolwiek niejednolitym 
brzmieniu, który wymaga „Rozśpiewania 
się". Pierwsze dwie arie Vai-diego nie 
wykazały wszystkich walorów jego gło­
su —  brzmiały cokolwiek matowo, przy 
tym brakło czasem głębi 1 soczystości 
Skala dynamicznej ekspresji jest niezbyt 
zróżnicowana, natomiast bardzo wydatne 
są uzdolnienia sceniczne, swoboda i c- 
panowanle w większych uiworach.

Te właśnie cechy jego indywidualno! 
cl sprawiły, iż program zawierał 8 aryj 
operowych, a wykonanie poszczególnych 
numerów nacechowane było bardzo istot 
ną I trafna dramalycznoscią. Zwłaszcza 
należy tu wspomnieć c arii z opery „Sad- 
ko" Rimskiego-Korsakowa, „Pieśni burło 
ków" Kenemanna— SzalaDina (obie po ro 
syjsku), arii z Gomeza „Salvafor Rosa".

świetnym drobiazqiem była rosyjska 
piosenka ludowa „Wanko", (bisowana) 
miniaturowa w swej formie wyposażona 
w zabawną mimikę. Wszakże nie di. się 
powiedzieć, by Prokopieni posiadał nie 
zawodne odczucie stylu: zbyt efektow­
na I pozbawiom prostoty była pieśń 
„Tam na górze jawor stoi'*, lepiej wypa­
dły: „Umarł Maciek, umarł1, , Dola" t 
"Krakowiak". Zadziwili „Dwaj grenadie­
rzy" Schumanna odśpiewani po rosyjsku 
(raczej należałoby już podać je w szacie 
oryginalnej tekstu —  po niemiecku).

Bez względu wszakże na te momenty 
wieczór Prokopieniego zaliczyć należy 
do n a jc ie k a w s z y c h  koncertów śotewa- 
czych bieżącego sezonu.

Równocześnie wystąpił skrzynek Sta­
nisław Mikuszewski. W kład jego do kon 
certu był o wiele skromniejszy przytem 
og-aniczył się artysta do dania drobiaz­
gów Trudno jest całkowicie wykazać się 
w tego rodzaju sztukach, jakie dał ariy 
sta (Wieniawskiego: „Oberek", „Kuja­
w iak", “ Polonez", Różyckiego —  Nok­
turn, Kreislera —  Chaminade —  "Serena 
da", Schuberta — „Pszczółka).

Trochę za mało rytmicznego kośćca d /  
ło w Polonezie, cokolwiek niesubfelnie 
wypadł ten majstersztyk jakim jest 
Pszczółka; również flażolety w Krakowia 
ku były chwiejne. A le łrzeoa też pod­
nieść, i i  gra Mikuszewskiego była poią 
danym kontrastem interpretacyjnym i pro 
qramowym tego wieczoru: była subtelna 
w wyrazie

Akompaniował zamiast zapowiadane 
go w programie prot. Ludwika Ursteina 
— dobrze znany Witou Samuel Chones. 
Parokrotnie już pisałam o nadzwyczaj­
nym kunszcie akompaniatorskim Chonesa, 
który nie zawiódł I tym razem. Trzeba 
przyłem podnieść, iż zadanie miał o ty­
le utrudnione, iż grał na zdezelowanym, 
głuchym instrumencie. Należy wyrazić 
zdziwienie, iż ani impresano ani artyści 
nie dosłrzegli teqo mankamentu organi 
zacyjnego, który wnosił przykry zgrzyt 
do koncertu. hhk.
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Spodziewany przyjazd
dyrektora japońskich lasów 

państwowych do Wilna
O czekiw any jest p rzy jazd  do Pol 

Japonii  Dokai. W izyta  dy r  Dokai 
t>ki d y re k to ra  lasów pań s tw o w y  h w 
■w Polsce m a  n a  celu zaznajom ienie  
się z leśnictwem  polskim. P raw dopo  
dobnie  dyr. Dokai odwiedzi również , 
W ileńszczyznę oraz puszcze Białowie 
ską  i R udnicką.

Wycieczka nad Narocz
Komisja Wycieczkowa Kuratorium O- 

kręgu Szkolnego Wileńskiego organizuje 
wycieczkę popularną na Zielone Święta 
nad Narocz.

W y,azd z Wilna w sobotę dnia 15 ma 
Ja rb. o godi. 15.00 (3 p p ), przy , ł ta 
nad jezioro Narocz o goaz 19.30 (7 30 
wieczorem;. Pobył nad jeziorem Narocz 
w ciągu dwóch dni. Wyiazd z nad je­
ziora Naiocz w poniedziałek, dnia 17 ma 
Ja o godz. 18-ej, powró* do Wilna o 
godz. 22.00.

Koszta wycieczki od Jednej osoby: 
Przeiaza koleją, w obie strony —  5 zł. 

60  groszy; awa noclegi —  1 z l. dwa 
dni całodzienne wyżywienie —  4 zł.

W  wycieczce może brać udział = mło­
dzież szKoina, nauczycielstwo l członko­
wie Komitetów (Opiek) Rodzicielskich—  
ze wszystkich szkół, położonych na tere 
nie m. Wilna Korzystanie z noclegów I 
wyżywienia w  schronisku nie obowiązu­
jące

Zgłoszenia na wycieczkę przyjmute 
za pośreanlc‘wem szkół wileńskich Komi 
sja Wycieczkowa KOS W ił., ul. Wolana 
10, le i. 20-93, w terminie do 8 maja rb. 
włącznie.

Kajakiem prze: 
Puszcze Rudnicka

S ek c ja  k a jak o w a  P o w ia tu  G rodzkiego  Z- 
K- o rg a n iz u j ' w Zfeione Sw ie tr sp ływ  k a ja ­
k o w y  nrzes H r * r "  h n u n lrk ii po rzece Me- 
r w a r n c f  pa  o d c in k u  o d  at. kol. Ja rzm *  d o  
f  kol. Otkłemlb

Ł ączni d łagosr tr a s y  ap ływ u w ynos. 72 
k h n . O dełnek  H w w a n l i l  będący terenem  
•phrw n  p rzeb iega  p rzez  uaJpR knleJaze p a rtie  
Pnsera? K ndnleklej, rd rJr  o k o  tu ry s ty  apo- 
t j l >  na każd y m  k ro k u  o b r .  Ekl p /e rw o tn e j 
p w z n  n ie tk n ię te j rę k ę  człon  Teka tym  w tr  
• e j  aesłn ffu |ace  n a  uw agę, t r  u rnę  iro d k l  
lo kom ocji s ą  tam  p raw ie  że n iedostępne.

D o u d z ia łu  w sp ły w ie  k tó ry  będzie punk 
IowAny p ru j ub ieg an iu  al : o  „O dznakę  T u ry  
S ty ran ą1 Polsk iego  Z w iązku K afak  owego, o r  
gan icn torw  zap ra sza  ■ w szystk ich  w o d n ia ­
ków tak  zrzeszonych  w k lu b ach  Jak  . n łe  
atow arzyr zonyeb-

Szczegółow ych in foranaey j udz ie la  1 zglo 
teeola u d z ia łu  w sp ły w i, p rzy fm u je  K o m in  
N* P o a .it tn  G rodzkiego Z w iązku  Stroeiec-
kJego ul. Z iw alna  16 m. 1 ie l. S-40,

r-.

KIMA I F lt m
„ZAGINIONE MIASTO" 

(„Casino").
Filmy łanłasłyczne, szczególnie filmy 

om ud na fantazji i dowolności w dzie­
dzinie postępów techniki I wynalazków— 
przedstawiają jeśli chodzi o ich realiza­
cję, w elkle trudności. Rzeczywistość, tak 
bogata w „cuda techniki", psuju nas do 
łego stopnia, że wymagamy od pokaza­
nych na filmie wynalazków pewnej Icgl-
• w  Ich konstruowaniu, pragniemy, aby
• "nowe pomysły były przeprowadzone 
aw myśl" obowiązujących kam nów tech

Niełatwo więc wymyślić przyrządy 
Dokazać Je w ten sposób, aby widzów 

zasuge-ować Ich quasi —  prawdziwością. 
Jeszcze w powieści o to łatwiej... na fil 
mi* nie.

Te też film „Zagiń,one miasto" Jest nie 
‘“ any. Nie sama zreszię „sceneria fanta 
•tyk _  f0 sprawia Zawiniła reżyseria, 
ni*um,ujęIno$ił wykorzystania zdjęć ka- 
aklizmów, banalne wtrącenie motywu 

erotycznego.
- êdną z cech filmów fantastycznych 

ewaznie wydobycie „grozy i dre
• Przerażenia". V/ tym —  one się 

oe r. Osobiście, najbardziej cenię
m „  ranusnstcin „Zaginione miasto,, 

Jest raczej maiei.atem do „powieści tan 
rosi/cz lei dla młodz.eży do lat 16". Zre 
szh n sp jest właśnie przeróbką do- 
ifriesc ow.esć o „zaginionym mieście" 
musi prawdopodobnie (nie czytałem Jej) 
*l'niej „chwytać", nizli obraz.

Dodatek o Drzygo‘OWaniach przedo- 
•Imp. skich mato aktualny.

Uznanie l podzięko­
wanie dla policji 
w Nowo - Wilejte

"  n ocy  d n ia  1 m a ja  1937 r. w Nowo W , 
• • ł  « pt. u p rzed iu in  w łam aniu , d o k o n an o  zu 
thw sfle j k rad z  e iy  m ięsa  w arto ści 400 Zł. z 
Iw ł n n  ir l" )d ę  O b e rm ille rt P ow iadom ić  
Wu o  lu-wdzieźy JKrłicj- w  Nowo W tlejce w 
Rtągu 48 godz. eprsiwiców U ad z .6 zv  w ykrv ła , 
»  oO ebra,,Ł m tęsc  zwTÓcłta w całości po^zko 
do-wenesnu za  co "T rra iam y  po lic ji pełn* 
u rn a tu r  i podziękow an ie .

E m a 1 G ottllh  O b crm ille r

Dziś Domiceii i Eufrozyny 
Jutro Stanisławę

Wschód słońca — g. 3 m. 32 
Zachód s>ońca — g. o m. 00

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie z dn. 6. V. 1937 r.

Ciśnienie 763
Temperatura średnia + 18 
Temperatura najwyższa +  25 
Temperatura najniższa + 7 
Opad 0,3
W iatr: Potudn.owo-zachodni. 
Tendencja: bez zmian 
Uwagi: Pogodnie, po pot. przelotny 

deszcze,

WI L E Ń S K A
DYŻURY A P T Ł k :

lw i* w: aocy  d y ż u ru ją  n as tęp u jące  ap tek i: 
1) Junilzalia  (M ickiew icza 33); 2) M ań­

ko w icza P iłsudsk iego  30): 3) Chrościckn-go 
I Czi plińskU  ;o (O stro b ran isk a  25); 4) F item c 
now icza i M ariejew icza  (W ielka 29) i Saro la  
(Zarzeczi 20)

P o m d 'o  atale dy żu ru ją  ap te k i: P a k a  (An 
lo lo ls k a  12); S en a to ra  (Legionów  10) i / a  
Jącz&owakiegc (W ito ldow a 32).

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel SI. GEORG ES
w W I L N I E

Auutdmenty, laz rnki, telef w pokojach 
_________ Ceny bardzo przytępne.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwziorzędry — Ceny przystępne.
Telefony w poKo|tch. Winda osobowi

ADMINISTRACYJNA 
Protokóły za potajemny handel W

ciągu dnia wczc-ajszeyo oraana policji 
sporządziły 8 protokułow za jprawianie 
potajemnego handlu. Kupcy zostaną po­
ciągnięci do odpowiedzialności karnej w 
w drodze administracyjnej.

WIEJSKA.
*— Przygotowania do sezonu kąpielo­

wego. W  związku z upałami należy o- 
czekiwać, ie  Już wkrótce rozpocznie się 
sezon kąpielowy na W ilii. W ładze sani 
farne przeprowadzą w związku z tym lu­
strację plaż Wydane zostaną również 
zarządzenia w sprawie miejsc dozwolo­
nych do kąpania się.

Z K O L E I.
•— W  dniu 2 bm opuścił Wilno b. 

wicedyrektor Kolei Państwowych p. Inż. 
Mazurowski Stefan wraz z małżonką Na 
dworcu kolejowym odjeżdżających żeg­
nało grono Inżynierów kolejowych, naj­
bliższych pracowników I przedstawicielu 
korporacy] akademickich.

W O JS K O W A
—  Kto łła ję  do poboru! Dziś w  dniu 

7 maja do przeglądu winni zgłosić sie 
wszyscy poborowi rocznika 1916 z naz 
wiskaml rozpoczynającymi się na literą 
D, E, F, oraz ei z poborowych nazwiska 
kfórych rozpoczynają sie na liferę G , za 
mieszkujący *erer li Komisarialu PP

W  dniu 8 maja obowiązek sfawlennic 
fwa obejmuje wszysłkich poborowych z 
nazwiskami na liferę G , zamieszkujących 
tereny komisariatów II, III, IV, V i V I.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Związek Polskiej Inteligencji KatoH 

ckiej. Zebranie ogólne ZPIK odbędzie 
się w poniedziałek dnia 1ó maja punk­
tualnie o godz. 7 wieczorem w lokalu wła 
snym (Zamkowe 8, I piętro) Zebranie bę 
dzie poświęcone omówieniu zagadnienia 
hiferyzmu: 1) Mgr, St, S'omma omówi 
encyklikę papieską o hitleryzmie; 2) 
prof- dr. St. Swianiewicz podzieli sie wra 
żeniarri z dłuższego pobytu w Berlinie.

—  Walne Zgromadzenie Z'zeszenla 
Cnodzko-Powiatowego Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet w W ilnie, odbędzie 
się w niedzielę dnia 9 maja rb. w  sali 
Stowarzyszenia Techników, ul. W.leńska 
33, o godz 10 ej rano
Zebranie poprzedzi nabożeństwo w koś­
ciele św. Jerzego o godz. 45,

IfOWOGRftBEK*
i— Rewia nowogródzka. W  ub. po-

niad-iałek nowopowstały zespół amator 
ski „Syrena" wystawił w teatrze miejskim 
rewię pt. „Chrzciny Syreny". Jak na No­
wogródek, było to jedno z najlepszych 
lego rodzaju przedstawień. Podkreślić 
należy, że część koncertowa przewyższa­
ła inne „kawałki". Wyróżnał się oczywiś 
cie p. Gawlik, artysta w każdym calu. Je­
go melodyjnego śpiewu słuchać można 
by do rana. To też ci, co zabłądzili na 
rewię przypadk.em, sądząc, że to jakiś 
przyjezdny zespół, pytali jeden drugiego: 
Skąd oni? Kto to takił I wierzyć nie chcie 
li, że to „swoi", „łutejsi". Z tutejszych 
znowu silnie oklaskiwaną atrakcją była—

fym razem —  Franciszkowa. Numer mnie; 
udany od poprzedniego, ale to jedyny 
„folklor" tutejszy z całej tej „Lwowim i 
„Krakowim" zalatującej imprezy.

Jedyny zarzut —  to brak baletu, O 
tyrr: pomyśleć powinni kierownicy „Sy­
reny" jeżeli chcą by rewie miały stałe 
w Nowogródczyźnie powodzenie. Poza 
lem chciałoby się widzieć więcej syren.

K az.
—  Etyka przede wszystkim. Dla wieiu 

etyka —  ło łylko etykieta, konwenans, 
polor zewnętrzny, —  zgrabny ugrzecznio 
ny ukłon, szarmanckie ucałowanie rącz­
ki pani, uprzejmy ukłon panu, parę komu 
nałów, faryzeuszowski uśmiech wobec sze 
ta. Moralna strona —  to czczy fra n z . 
Morały chętnie się udziela innym, dla 
siebie —  etykieta. Po niej kroczy się 
jak po dywanie.

Weźmy chociażby taki urząd, no, daj 
my na to zarząd miejski. Godziny urzędo 
Wania. Interesanci czekają na burmistrza 
Nie ma go. Urzęduje gdzieś na rynku; 
może w poczekalni sta-osty, może u 
dentysty, może gdzieś w kawiarni lub w 
jadalni własnego domu. Burmistrz prze­
cież jest burmistrzem przez całe 24 go­
dziny. Nawet gdy śpi, nie wołno mu za 
pomnieć, że jest burmistrzem, zwłaszcza 
gdy zawyje syrena. To nic więc, że się 
spóźni troszeczkę, chociaż etyka mów! 
co innego. Grunt to etykieta. Interesan­
ci muszą czekać. Czekaja długo, nieraz 
bardzo długo. Na pare minu* przed jego 
przyjściem wpada pani —  taka od ety­
kiety , Nikł ją oczyw scie nie zatrzymuje, 
bo byłby ło skandal. Zna przecież bur­
mistrza osobiście. A le co tam burmistiza, 
ona bywa u najwyżei w mieście posta­
wionych osób. Jej opinia o etyce m«a! ■ 
strackiej może dużo zaważyć. Wpad^ I 
pyta: Co, nie ma burmisłrzj? Ach Jaka 
szkoda. Ale zaczekam (zrobię mu tę ł-s 
kę, myśli sobie). Usłużny sekretarz bawi 
Ją rozmową Etykieta. Interesanci „sza- 
raczkowie" muszą czekać gdzieś w  to 
warzysfwie obywatela woźnego. ?rzychó 
dzi burmistrz. Magistracka „etykieta" na 
kazuje meldować interesanta, ale paniusia 
czuje się „Jak u siebie w domu". Wpada 
od razu do gabinetu I reteruje ważną 
sprawę: —  chód: i o przyjęcie |e| prote­
gowanej na posadę. Czasami przychodź, 
o zasiłek J la  kuzynki swojej praczki, al­
bo z zaproszeniem na herbatkę „ pań 
Pusfomielących". Bo zawsze taki, obec­
ność burmistrza nadaje etvkieta!ną powa 
gę imprezie. Naturalnie nie wychodzi od 
razu po zreferowaniu sprtwy, wszak zna 
burmistrza nie od dzisiaj. Rozpoczyna 
więc konwersację, zacięgajat się dymem 
papierosa. Ma czas, może troszeczkę po 
gadać. Mozę coś wyklaruje się z tego...

A  Interesanci czekają. Niech czekają.
— Pan burmistrz Jest zajętyl

Kaz.

SARANOWICKA
i— Uwaga członkowie PTTK, Począw­

szy od 15 maja można będzie nabywać 
okresowe bilety turystyczne na 100C F 
2500 kilometrów.

—  DWIE KATASTROWY MOTOCYK­
LOWE. Ostatniej niedzieli miały .nletsce 
w Baranowlczsch dwie kalasfroiy mofocy 
kłowe. Na ulicy Narutowicza samochód 
najechał na motocyklistę Instruktora po­
wiatowego straży pożarnej —  Łaslowskle 
go, kóry doznał obrażeń.

Druga katastrofa wydarzyła się na 
tejże ulicy z aptekarzem Monklelewiczem 
których wjechał nt słup i rozbił sobie 
głowę.

S<an obu ofiar tych nieszczęśliwych 
wypadków nie budzi obaw;

—  P 0 2 a R LASU. Na terenie gminy 
krzywoszyńsklej pow. baranowickiego wy 
palił się 25-lełni las na przestrzeni 600 m. 
kw. Jesl lo las państwowy. Pozalem wy­
palił się młody ias nalelacy do włościan 
na przestrzeni 7642 m. kw.

Ogień był przyziemny I wypaliły się 
łylko trawa I susz.

L I D Z  K A
—  „Tyazień Oświaty Robotniczej" —
Jak podawaliśmy, w czasie od 1-go 

do 9 bm. odbywa się „Tydzień o św/ aty 
robotniczej" urządzany przez Robotn czy 
Insłytut Oświaty i Kultury im. Żerom^k.e 
go. W  ciągu łego czasu w Lidzie odbę­
dą się jeszcze następujące imprezy, u- 
rządzane przez miejscowy oddz.at RiOK.

6 maja—  Dzień bezpieczeństwa pracy 
oraz Dzień Książki i czytelnictwa roootni 
czego, 7 maja dzień spółdzielczości.

8 maja wycieczka do przedsiębiorstw 
spółdzielczych, goaz. 17,

9 maja dzień RIOK u, w ramach któ 
reao odbędzie się 10-kilome‘rowy bieg 
cyklistów godz. 14, a następnie o godz 
18-ej akademia w śwefMcy RIOK'u. W  
czasie akademii prof L. Brylski wygłosi 
odczyt p. t. „Idea twórczości Żeromskie 
go“ .

—  Wypadek motocyklowy. W  dniu 
3 go maja w godzinach rannych w po­
bliżu Lldy uległ wypadkowi w czasie 
jazdy motocyklem mistrz szeweki £  Ka-
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Dobre książki są najlepszymi 
przyjaciółmi człowieka

Sf(. ZKlamfoth

Wypożyczalnia Książek
Wilno, Jagiellońska 16-9

Klasyczne, lektura, nowości, naukowe 
i w occycn językach.

Czvnna od 12— 18. 
W»runW przystępne.

czanowski, który aoznał ogólnego po­
bicia 1 powierzchownego uszkodzenia 
twarzy. Poważniejsze niebezpieczeńs wo 
zdrowiu jego nie zagraża.

—  ZA OBRAZĘ. P rzed  Iidzkim  bądem  
grod iA im , odpow iada! I -  C w ajfus —  Suw al- 
sŁa 8 za  s ło w n e  zn iew ażen ie  w lu ty m  b r . ,1. 
post. Sz. Rsejunam sklego — podczas p t ta le  
ufa p rzez  n iego  obow iązków  *lużU, v , c h

.Sąd sk a z a i C w ajfusa  na 1 mień. a resz tu . 
Skazany  ap e lu je .

—  ZA UDZIAŁ W  BÓJCE. P rzód  »adcn. 
ok ręgow ym  w L idzie, stan ę li K o n stan ty  Mar 
tz u h , Jó z e i i W a le ria n  D aszk iew itze  i U ran  
lis z e k  C hm ielew ski ze wsi B arańe. gm io -  
Indzk te j, pow . szczu izy ń sk ieg o  pod zarzu  
tein  wzięeltf. ud z ia łu  w  b ó jce  w d n iu  25 k o  let 
u la  nb. r .  w w yniku  czego zo sta ł p o b n y  M ar 
e ru k  i C hm ielew ski.

ZostaH gkaaani K. M arczuk, J- Dasokh 
w icz 1 F r . C hm ielew ski n a  « m les. w ięzienia 
Ł r a n  feocenłem kairy na p rzec iąg  Fał 3.

P o zo sta łych  sąd  unlew m .nl.
O bron * w nosił! ad w . Cz. Sk inder i J .  K erz 

c e r .

TEATR I MUZYKA
TEA TR M IE JSK I NA P O H U t ŚNCE.

—  O sta tn ie  gośc inne  w ystępy  St“f e n i  u  
rsc z a  z zespołem  te a tru  „A teneum ". D zisiaj 
o  gooz. 8,16 wWcz. u k aże  się k o m ed ia  p. t. 
„Woźmy i M inister". Z n iżk i i k u p o n y  zn iżko  
« (  n iew ażne.

TEA TR MUZYCZNY „LU TN IA 1-.
—  R eettal fo -tep ian o w y  W . M alcużyńskie 

pO• 0 7 ’$ o godz. 8.15 w w ystąp i raz  jeden  
ty lko tauiY at k o n k u rsu  im. F r. C hopina .,W1 
to ld  M a*cużyński, w ykona  u tw o ry  C hopina, 
L iszta. B acha, o ia z  K Szym anow sk5ego P o  
zesta łe  b ile ty  nab y w ać  m o żn a  dziś od  I I  
rano .

— „T a n ce rk a  z  A ndaluzji1* w „ L u tn i1-. Ju
tro  g ra n a  będ zie  w dalszym  ciągu w esoK  cp. 
F irsc h a  „T an cerk a  z A ndaluzji" z J . K ul­
czycką- M W aw rzkow iczem  i M. T a trz a ń s ­
kim . Ceny p ropagandow e.

—  P o p o łu d n ló w k a  n iedz ie lna  w  „ L u tn i" . 
N iedzielne p rzedstaw ien ie  popołudniow i d o  
cenach  p ro p ag an d o w y ch  w ypełni pe łna  h u ­
m oru  op. Fłżrsch i ..T ancerka z A ndaluzji"

—  „ Z łO c tty  F*tnk“  w  „L u tn i" . W  niedzie 
lę n a jb liższą  o  godz. 12 15_w noł. u k aże  sie 
h iirwne w idow i«ko d la  dzieci i m ło d r d y  
„Złocisty  p ta k " .

—  P o k az  taneeffliy s tu d iu m  Sawiny-TFo,- 
s k 'e j  w „Faitnl". L. Saw ina D olski wnrstą
z zespołem  sw ych 6 0 -n u  uczen ie  fu tro  o  a 
5 pp. W  p ro g ram ie  h a le ty : „Noc Święte iań 
tk a " . „W esołe cy g an k i" , o ra z  szereg  efek- 
tcw irych tań có w  Ceny sppcjałn ie  m iżo n e .

TEATR R E W łO W Y  -N O W O ŚC I".
—  Dziś pistelk. w id o w k k o  rew inw e t t. 

„Rew ia w  pieW c" z udzia łem  iłarhn~v H il  
n i’rsk ie l, Feleńsk ie*  T  PllflTskiego. A. ślek 
sego. A. Szpakow skiego o ra z  d u e tu  K. 
T rzc iank i.

C odziennie dw a p rzed staw ien ia  o  godz.
7 1 9 15 .

— JEDY NY KONCERT TF.ODOR \  SZA- 
r.APFNA. W  p o n ied z k łek  10 m a ia  T -  h  o  e

8 80 wiecz. w  sa li kitna ..Mans", o d b - iz ie  
air jed v n y  k o n cert naiw ńekszi se  a rtv s tv - 
śn 'ew ak a  Świafa T eodora  SrjflBDrna. k tó ry  
w ykona  sw ói znakom M r re n * - 'n a r  n ieśn i, to 
m rn só w  i a rv i  onerow r-eh BHoly do n ab y c ia  
w lran k  k ina  . MaTs" od  -ndz . 12 do 18 ej.

T eo d o r Sza.lapin n r z W ^ w  do WiSna w 
sobotę 8 m a ja  o  godz 1,0 30 w ierz.

  m w i n  7 n o n v w
p t p p w c z f j  s i ł r a n n Y  TM. T.SK \  Y A V
D P y rY g r; W vłiPnv  -k rzy n ek  D aw ;d Oi- 
Sta-h rdoł-wwea n łe -w sre i na.grodv im  T«sm*s 
w T>niik«aH n rw ia a d e m  r r t c i  W dno . w vs ' >"1 
t\1Vo raiz feden w  sali h. K r - -e rw a to rm m  w 
J,,«u 11 m a ja  i *  o  godz 8 30 wiecz. B ’Iefy 
dc oaiiyeis w sk lep ie  m nz. ..F ilharm on ii , 
v  W ielka 8.

R A D I O
Piątek, dnia 7 maja 1937 r.

6.30 —  Pieśń poranna; 6.33 —  Gimn. 
6.500 — Muzyka; 7.00 —  Dziennik por.; 
7.10 —  Program dzienny, 7 15 — Audy­
cja dla poborowych; 7.35 — Informacje
7.40 —  Muzyka ludowa; 8.00 —  Audyc,a 
dla szkół; 8.10 —  Przerwa; 11 30 — 
Tomasz A lva Edison —  Stuch.; 11.57 — 
Sygnał czasu; 12.03 —  Koncert; 12.40 
Dziennik południowy; 12.50 —  Mój og­
ródek warzywny; 13.00 Koncert ork. wi 
leńskiej Pol. Radia; 14.00 —  Przerwa:
15.00 —  Wiadom gospod.; 15.15 — 
Orkiesłra Whifemana; 15.25 — Życ e 
kulfuralne miasta; 15.30 —  D. c. noweli 
Prusa „Dokłór filozofii na prow^nc.s"; —
15.40 —  Program na sobotę; 15 45 — 
Listy dzieci z miasta; 16.00 —  Z amery­
kańskich opere‘ek; 16.10 —  Ogródki dla 
bezrobotnych, 16.15 —  Rozmowa z cho 
rymi; 16.30 —  Koncert; 17.00 — Licea 
gospoaarcze; 17.15 —  D. c. koncertu;
17.50 — Pogadanki. 18.17 Wiadomości 
sportowe: 18.20 —  Jak spędzić święta?
18.25 —  Ze spraw aktualnych w jęz. li­
tewskim; 18.35 —  Muzyka Flnnów i Es 
fończyków; 18.50 Przegląd rolniczej pra­
sy; 19.00 —  Dwie rewie —  skecz Joanny 
barnabel; <9.20 —  Z pieśnią po kraju; 
19,45 —  Konwersja papierów amerykań­
skich; 20.00 Koncert poświęcory twor 
czości Karola Szymanowskiego; ok. 21.00 
Dziennik wieczorny; po czym dc. kon­
certu. 22.30 Dziecię starego m‘asfa — 
fragment z powieści J. I. Kraszewskiego,
22.50 —  Prawdz'we argentyńskie tanga; 
22.55 —  Ostatnie wiadomości.

Sobota, dnia 8 maja 1937 r.
6.30 —  Pieśń por ; 6.33 —  Gimnastyka
6.50 —  Muzyka; 7 00 —  Dziennik por.; 
7.10—  Program dzienny; 7.15 —  Audv 
cja dla poborowych; 7.35 —  Informacje 
i giełda rolnicza; 7.30 —  Muzyka; 8 00
Audycja dla szkół; 8.10 —  Przerwa, —

11.30 —  Śpiewajmy piosenki; 11:57 — 
Sygnał czasu; 12.03 —  Wileńska orkle 
sfra Polskiego Radia; 12.40 —  Dziennik 
południowy; 12 50 —  L'sfy dzieci ze wsi;
13.00 —  Wizyta w Rozgłośni W^Ieńs’ ei 
dzieci ze szkoły w Chocieńczycach; t3 10 
Koncert życzeń; 14.00—14 30 — Przerwa
14.30 —  Wesoła audycja dla dzieci; 15.00 
Wiadomości gosp.; 15.15- -  Ufwory cha­
rakterystyczne; 15.25 — Życie kulfuralne; 
1530 —  D c .  noweli B Prusa „Doktor 
filozofii na prowincji"; 15.40 —  Program 
na niedzielę; 15 45 —  Mołodeczno ma 
g ,os — felieton T. ŁoDalewskiego: 1*1.55 
Tańce ludowe; 16.05 —  Z dziejów Moło 
deczna i powiatu mołodeczansk‘ego — 
ppg. Aleksandra Gregorow:cza.; 16,15 — 
P a s to ra le  — orki Adama Hermana; 17 00 
Nabożeństwo majowe z Ostrej Bramy, 
potem płyFy; 17.50 —  Przegląd wvdaw- 
mełw; 18.00 — Pogśdanki; 18.17 — 
Wiad. spori.; 18.20 — Wieczór w Mo- 
łodecznie — transmisja ze świetlicy żoł­
nierskiej. Udział biorę chóry ludowe, 
szkolne i KPW oraz ork. wojskowa. Sło 
wo wstępne wygł. płk. dypl W . Michs 
ski. 19.00 —  Audycja dla Polaków za 
granicą; 19,30 —  Piosenka i gtfara; —
20.25 —  Nowości literackie omów Leon 
Piwiński; 20.40—  Dziennik wieczorny;— 
20 50 —  Recital skrzypcowy Szymona 
Bakmana; 21.15 „Cyganie —  świat nie­
znany"; 21 25 —  Transmisja z Budapesz- 
łu —  orkiestra cygańska 300 osób; 22 00 
Wesoła Syrena w piekle — opr. A. No- 
wickieao; 22,33 —  Muzyka taneczna; 
22 55 —  Ostatnie wiadomości; 23.00 — 
Tańczymy.

Wilntonkl ozdablafcle 
kwiatami okna I balkony

Z  wiaduktu kolejowego
pod koła pociągu

Wstrząsające samobójstwu uporczywego
desperata

Wczoraj nad ranem zdarzyło się w 
Wilnie wstrząsające samooojstwo.

Było 5 minuf po godzinie 7-eJ ranc. 
Z  powodu dnia świątecznego I pięknej 
pogody na wiadukcie kolejowym prty 
ul. RaaunskieJ panował oiyw.ony ruch. 
Pod mosłem rozbrzmiewały syreny paro 
wozów, z łoskofem przejeżdżały pocią­
gi. Rozległ się przeciągły gwizd nadjeż­
dżającego pociągu osobowego z Warsza 
wy.’ Lokomotywa zb’iżała się do wladuk 
tu’ W fym momencie na poręcze moslu 
wdrapał się jakiś mężczyzna I zanim o- 
becnl zorientowali się, skoczył pod koła 
pociągu. Lokomotywa z całego rozpędu 
wpadła na nieznajomego I dosłownie roz 
szarpała go kołumi.

Przypadkowym świadkom wstrząsają­
cego wypadku oddech zamarł w piersi. 
Na moście rozległy się histeryczne krzyki. 
Lokomotywa głośno sapiąc wstrzymała 
bieg.

Wzdłuż toru leżały poszarpane ka­
wały ludzkiego ciała.

Na mleisce wyoadau niezwłocznie

przybyli przedstawiciele władz policyj­
nych I sądowo-śledczych. W niespełna 
pół godziny stwierdzono tożsamość des 
perata. Okazał się nim 50-łełnl Feliks Ka 
linkowskl zam. priy Konduklorskiej 2.

Kalinkowskl, Jak pisaliśmy Już wczoraj 
usiłował popełnić samobójstwo, wiesza­
jąc się we własnym mieszkaniu. Wtedy 
jednak wypadek zauważono w porę. Ka- 
linkowsklego Jeszcze z oznakami życia 
zdięto z pętli I po dłuższym wysiłku ura 
lowano.

Uratowany desoeral wczoraj nad ra­
nem powtórnie usiłował powiesić się. i 
tym razem bezskutecznie. Zamach uda­
remniono.

Wówczas Kalinkowskl, korzystając z 
chwilowej nieuwagi domowników, po­
biegł na most Raduński i w opisany po 
wyżej straszliwy sposob przeciął pasmo 
swego życia.

Poszarpana zwłoki tragicznego samo­
bójcy przewieziono do kostnicy przy szpY 
tulu św. Jakuba.
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K u r i e r  S p o r t o w y
N a d z w y c z a j n e  w a ln e  
z e b r a n ie  W ll. T .  W .

13 maja o godzinie 19-ej na przy> 
iłani W il Twa Wioślarsk'ego odbędzie 
się walne nadzwyczajne zebranie wszytl 
k>ch członków Towarzystwa Na zebraniu 
w pierwszym rzędzie omawiana będę 
sprawy zmiany stałufu. Jesł projekł skre­
ślenia kom sji słerniczej a powołania ko­
misji sportowej na czele której stałby 
obierany na walnym zebianiu kapitan 
sportowy.

Poprawki le są bardzo słuszne i nie 
wątpliwie zostanę przyjęte przez walne 
zebranie. Jednocześnie więżę się z tym 
łorma przeprowadzania egzaminów kwa 
lifikacyjnych. Komisja egzaminacyjna ma 
się składać z kapitana sportowego i 2-ch 
dookoptowanych przez niego sterników, 
kłórzy oczywiście mogliby stale zmien ać 
się. Unikamy w łen sposob niepotrzeb 
nych nieporozumiSń.

Otwarcie zaś sezonu wioślarskiego w 
Wilnie nastąpi dopiero 16 maja.

Prezesem W il. T-ws Wioślarskiego 
Jest inż. Clatman.

Świetny triumf lekkoatlety 
polskiego

< !- •
••• i

W ryędzynaroodwym biegu przez Ber­
lin na dystansie 25 kim., który odbył się 
w ub. nedz.e lę , pierwsze miejsce zajął 
Polak — Fiałka, bijęc wszystkich zawodni 
ków zagranicznych i elitę biegaczy nie- 
mieck.ch. Czas Fiałki wynosił — 1 26-37,2.

Na zdjęciu —  Fiałka.

Wiadomości radiowe
W IE L K I  KONCERT U TW O R Ó W  

KAROLA SZYMANOWSKIEGO 
t in sm lb o w a n y  z  F i lh a rm o n i i  W arszaw sk ie j .

P o lsk ie  R ad o od  w ielu  la t z azn a jam ia  
sw ych  słuchaczy  z tw órczośc ią  K aro la  Szy 
Iw anowskiego. U dział ra d ia  w u roczystoś 
c iach  ża ło b n y ch  p o lsk ich  i zag ran icznych , 
w y k o n an ie  „ S tab a t M ater” przez o k ics trę  
sy m fo n iczn ą  P. R. i so listów  p odczas żałob- 
n tc o  n ab o żeństw a, sp ec ja ln e  audycje , pośw ię 
oone tw órczośc i w ielkiego m u zy k a  są w y ra ­
zem  ho łdu , ja k i P o lsk i R adio sk ład a  n a j 
w iększem u po C hop in ie  m uzykow i. Do audy  
cy j rad io w y ch  p rzy b y w a obecn ie  d n ia  7 V’ o  
godz. 20,00 tia n sm is ja  z W arszaw sk ie j F i l­
h a rm o n ii, pośw ięcona  tw órczości S zy m an o w ­
sk iego ; k o n cert ten , w w y k onan iu  O rk iestry  
F ilh a rm o n ii W arszaw sk ie j pod dyr. A. Solly 
sa . p rzyn iesie  p rzep ięk n e  dzieło re lig ijn e  
„ S tab a t M ater“ w ykonyw ane b ezp o śred n io  
p rzed  śmi 'rc ią  m is trza  w k o ncerc ie  ra d io ­
w ym  w „Rom ie” , jed n o  z na jw ięk szy ch  dzieł 
rc F g ijn y c h ; w span ia łą  III Sym fonię  i [I kon 
cert skrzypcow y.

CYGANIE Z B FD A PESZT U  GRAJĄ 
OLA PO LSKKICH SŁUCHACZY.

D nia  8 m a ja  o godz 21,25 rozg łośn ie  Pol 
akiego R ad ia  t ia n s m itu ją  z B u d ap esztu  kon 
c e r ' o rk ie s try  cy g ań sk ie j, z łożonej z  200 
osób. K oncert ten  n a d a je  rad io  w B udapesz­
cie z o k a z ji  500 ej roczn icy  o sied len ia  się 
r.a W ęgrzech  Cyganów , k tó ry ch  sław a, jak o  
m uzyków  d a tu je  się ju ż  od  w inku XIX 

W  au d y cji te j usłyszą rad io s łu ch acze  ulw o 
ty w ęgiersk ie  w TÓżnoro-dnym w y k o n an iu - 
ja w n y c h  in stru m en tó w  cygańsk ich , .laroga- 
to'* (ro d za j k la rn e tu ) i o rk ie s try  cygańsk ie j. 
T ran sm is ję  p o p r ^edzi p o g ad an k a  o C yganach 
o godz 21,15 w o p ra co w a n iu  T adeusza  Szpo 
bańskiego

Otwarcie sezonu sportoweno WKS. Śmigły
W  r o k u  uł>. b y l iśm y  św ia d k a m i  

p ięk n e j  u roczystośc i  sp o r to w e j  zw ią­
zane j  z o tw a rc ie m  sezonu  sp o r to w eg o  
WKKS. Śmigły. U roczystość  ta  była 
wie lką  m a n ife s ta c ją  sp o r tu  w ileńsk ie  
go-

Dz.ś je s te śm y  w p rz e d e d n iu  d r u ­
gi j już, p o w iedzm y  t r a d y c y jn e j  u rn  
czystości, k tó r a  odbędzie  się n a  P ió ro  
nioncie  w  niedzielę.

1) Z h ió rk a  o godz. 9 n a  s tad io n ie  
P ió ro m o n t :  a) poczet c h o rąg w in n y ;  b) 
o rk ie s tra  l  p. p. Leg.; c) za rząd  WKS. 
Śmigły; d) sek c je  spo r tow e  w .nas tępu  
jacy ni p o rząd k u -  b o k se rsk a ,  g ier  spor  
tow vch, lekkoa tle tyczna , n a rc ia r sk a ,  
p iłk i nożnej, s t rze lecka , szerm iercza ,  
w ioślarska.

2) godz. 9,10 —  ra p o r t  całości (zda 
je  P rezes  Klubu K o m en d an to w i Gar 
ni? onu).

3) godz. 9,15 — „M inu ta  ciszy" iui 
czci M arsza łk a  Józefa  P iłsudskiego . 
R ów nocześn ie  n a s tę p u je  n a  Rossie 
złożenie w ieńca  przez delegacje  WKS. 
Śmigły.

4) godz. 9,16— 9,36 — n ab o żeń s t­
wo.

5) godz. 9 ,36--9 ,39  —  podn ies ien ie  
f lagi k lu b o w e j  (o rk ies tra  g ra  „P ie rw  
szą Brygadę).

6) godz. 9,40— 9,50 —  p rzem ów ię  
nie P rezesa  k lubu.

7) godz. 9,05— 10.00 —  w ręczen ie  
n a g r ó d : a) P. P lew ek o w e j  —  nag ro d y  
im  p łk . W endy ,  b) K ierow nikom  sek 
cy j  —  znaczków  k lubow ych .

8) 10.05 —  defilada  sekcy j w kolej 
noiści: a) poczet,  b) zarząd  k lu b u ,  c) 
sekcje  sportow e w kolejności ja k  pkt. 
I-d.

Godz. 10,10— 11,15 —  p o k azy  sp o r  
towc sekcyj WKS.

Godz. 11,15 —  zakończenie .
Na uroczystośc i te m a p rzy jech ać  

spec ja ln ie  do W iln a  prezes W o jsk o ­
wych Klubów  S p or tow ych  płk. dypl. 
Z ygm unt W en  da. J a k  w idzim y p ro ­
gi a in  jest b a rd zo  bogaty , a ze względu 
na  to, że występ na s tad io n  jest  bezp ła t  
ny  p rze to  t rzeba  spodziew ać się, że 
w niedzielę n a  b o isk u  zb io rą  się łłu- 
m v widzów.

Potajemny klub hazardu na Skopówce

Zw yc ię stw o  polskich bokserów  
w  Mediolanie

MEDIOLAN (Pal) —  We czwartek po 
północy polscy bokserzy Wożniakiewicz 
I Sipiński odnieśli zwycięstwa. Woźnla- 
klewlcz pokonał Irlandczyka Kerra, a Si­

piński Belga —  Denfhine.
Wożniakiewicz wygrał wysoko na 

punkty, Sipiński zaś przez dyskwallfikac 
ję przeciwnika w 3-ej rundzie.

A . Z .  S. zd o b y w a  puhar przechodni 
w . sztafecie 1 0 x 1 0 0 0

Wczoraj na stadionie, na Pióromon- 
cle odbył się bieg sztafetowy 10 X 1000 
metrów o puchar przechodni AZS.

Do tegorocznego biegu zgłosiły się 
4 drużyny, reprezentujące zaledwie dwa 
kluby wileńskie WKS Śmigły I AZS, 
Czołowe sztafety AZS u I śmigłego oka 
zały się równe, ło też przez cały niemal 
czas walka prowadzona była niezwykle 
ambitnie I ofiarnie, a kolejność prowa­
dzenia Zmieniała się co cnwila.

Przy pierwszej zmianie pałeczki, pro­
wadzenie objął Śmigły, który utrzymał 
ten. stan rzeczy do chwili, kiedy wystar­
tował Bobrowicz (AZS) I uzyskał nlezna 
czną przewagę nad Jarmułowiczem. I fu 
znów zmieniają się koleje losu. Wycho­
dzą dwaj Urbanowicze reprezentujący: 
jeden —  śmigły, drugi —  AZS. Lepszym 
biegaczem okazuje się Sm.gtak ‘ który 
nadrabia straconą odległość. Nadspo­

dziewanie dobrze na 5 zmianie biegnie w 
barwach AZS znany bokse* wileński Len- 
dzln, kłory końcowym finiszem wyprze­
dza Dzikowicza (śmigły) o kilka metrów. 
Sytuacja ta utrzymuje się do momentu, 
kiedy Piątkowski (śmigły) ponownie uzvs 
kuje prowadzenie Zdawało się, że śmi­
gły zwycięży Tymczasem Grygoriew (A 
ZS) na 8 ej zmianie wyprzedza najsłab 
sxeqo zawodnika Śmigłego I oddaje 
pałeczkę mając 30 m. przewagi. Prze­
waga ta na 9 I 10 zmianie Jeszcze się 
powiększa, lak że ostatni zawodnik AZS 
Trocki nie niepokojony przez nikogo 
przerywa taśmę, kończąc |ako ostatni za­
wodnik swego klubu bieg w czasie 29:23 
sek. Czas Śmigłego wynosi 29,37 sek 

Po zawodach wiceprezes sportowy A 
ZS —  p. Hołownia wręczył zwycięskiej 
drużynie puchar przechodni I pamiątko­
wa żetony

Niespodziew ana przegrana Ogniska 
Z MakaM 3 : t (1 :1 )

Oczekiwany z dużym zainferesowa- 
niem przez świał sportowy Wilna mecz 
piłkarski m.ędzy KPW Ognisko —  a Ma 
kabi zakończył się niespodziewanym 
1 całkowicie niezasłużonym zwycięstwem 
Makabi 1:3-

Obecnie teoretycznie i Śmigły, I 
Makabi, i Ognisko posiadają szanse do 
uzyskania pierwszego miejsca w tabeli 
rozgrywek mistrzowskich okręgu. O wej 
ście do Ligi.

Obie drużyny w początkowych minu­
tach gry zdradzały wielkie zdenei wowa- 
nie, co wpłynęło na obniżenie poziomu. 
Szybciej opanowała się Makabi, która 
częściej-w tym okresie gościła Dod bram 
ką kolejarzy zdobywając w 10 minucie 
ze strzału Terka prowadzenie.

Ognisko jako drużyna bardziej szyb 
ka narzuca po łej bramce ostrzejsze tem 
po i częściej atakuje. Ładne pociągnię­
cia ofensywne w polu me są jednak cał

kowicie wykończone pod bramką I fym 
się tłumaczy do pewnego stopnia prze­
grana Ogniska. Dopiero pod koniec pier 
wszej potowy piękny strzał Baloska lądu 
je w siatce przeciwnika. Do przerwy wy­
nik przedstawia się jako 1:1.

Po zmianie stron Ognisko narzuca w 
dalszym ciągu tempo, przesiaduje przez 
cały niemal czas pod bramką Makabi. 
I gdyby w tym czasie znalazł się jakiś 
strzelec... Niestety, Oqmsko przeżywa wi 
dać okres impotencji strzałowej.

Makabi zastosowała Mktykę obronną 
urządzając od czasu do czasu wypedy 
i niesporfowo wybijając p.tkę na auty, 
aby szybciej upływał czas. Dwa niebez­
pieczne wypady Makabi kosztowały Og­
nisko dwie biamki, strzelone przez Zaj- 
dla. Na wyróżnienie w Makabi zasługuje 
Guszańsk’ Zajdel i Kaban, w Ognisku 
Krywul i obrona. Atak grat chaotycznie, 
bez planowości. Sędziował p Kostanow- 
ski. Zasł

W łochy i Litw a  
w alczę o m istrzo stw o  Eu ro p y

RYG A  (Pat) —  W  półfinale mistrzostw 
Europy w koszykówce Polska spotkała 
się z Litwą, pizegrywając 25:32. Do 
prze-wy wynik był remisowy 18:18 Pu­
bliczność łotewska zachowała się skan­

dalicznie wobec Polaków.
W drugim półfinału Włochy pokona 

ty Francję 36-32 (15:20).
Do finału zatem stają L.twa i Wiochy.

Stephens odbiera WalasiewiczdHnie jeszcze 
M en rekord światowy

S ły n n a  a m e ry k ań sk a  m istrzyn i o lim p ijsk a  
H elen  S tephens s ta r to w a ła  w czora j po raz 
p ierw szy  w bież. sezonie na  zaw o d ach 'lek k o  
a tle ty czn y ch  w N ow ym  Y orku, na  k ró tk ie j 
t asie 80 m tr. S tephena w tym  b iegu  ustan o

w ita now y rek o rd  św iata. o s;ą g a jąc  czas 9,2 
se.k D otychczasow y rek o rd  św iatow y na le  
żal do W alasiew iczów ny i u stanow iony  zo­
sta ł d n ia  23 s ie rp n ia  1936 r. w W arszaw ie. 
R ekord  W alasiew iczów ny w ynosił 9,6 sek

Policja od pewnego czasu otrzymywa 
ła Informacje, co potwierdziła również 
obserwacja. Iż w mieszkaniu niejakiego 
Glrlna przy ulicy Skopówka 6 mieści się 
potajemny klub gier hazardowych. W 
związku z tym poilćja ubiegłej nocy wkro 
czyła nagle do mieszkania Glrlna, gdzie 
zastała przy stole 18 adeptów hazardu, 
tak głęboko przejętych grą w „oko", że

nie zauważyli nawet wkroczenia policji.
Karty zostały skonfiskowane. Stwier­

dzono, że Glrln pobierał od każdego 
„banku" pewien odsetek, z czego cią­
gnął ponoć całkium ładne zyski.

Przeciwko Glrlnowl spisano profokuł. 
jednocześnie „uwieczniono" również 

w profokule policyjnym nazwiska wszys­
tkich 18 graczy. (c)

W ydarzenia dnia ubiegłego
Malwlna Nowakowska zam. przy ul. 

Werkowsklej 19 zameldowała policji o 
zaginięciu swego 13-letnlego syna Czesia 
wa, który wyszedł przed paru dniami z 
domu, rzekomo udając się do szkoły | 
od lego czasu wszelki ślad po nim zagi­
nął. Policja wszczęła poszukiwania.

* * *

Na zaułku Cerkiewnym auto nr. 14206 
najechało na latarnię uliczną. Samochód 
został uszkodzony, latarnia rozbita. Szo­
fer I pasażerowie wyszli z opresji cało.

* *
*

Nieznany sprawca przedostał się do 
mieszkania Natalii Kasperowlczowej (Ty- 
zenhauzowskn 30) I skradł stamtąd ubra 
nie i Inne rzeczy znaczne] wartości 

*  *  *

Izaak Dubiskl (ul. Wileńska) zameldo 
wał o kradzieży roweru wartości 150 zł. 
Winę w pierwszym rzędzie ponosi sam 
Dubiskl, gdyż pozostawił rower na ulicy 
bez opieki.

* * *

Na ulicy Wileńskiej 3 pijaków napa­
dło na posterunkowego Józefa Stankie­
wicza I dotkliwie go poturbowało. Posz 
kodowanemu pierwsze] pomocy udzieliło 
pogotowie. Awanturników zatrzymano I 
osadzono w areszcie.

f  j i  ł
Na ulicy WiłkomiersKie] obok domu 

Nr. 76 został napadnięty I dotkliwie po 
bity przez nieznanych sprawców niejaki 
Izrael Kowner (Wlłkcmlerska 103).

.  * * *
Na ulicy Ostrobramskiej szybko mkną 

cy motocykl przejechał Genowefa Stan 
klewlczową. Pogotowie zaopiekowało się 
ofiarą wypadku.

Regina Pudlerówna (Poleska 60) do 
starczyła do policji znalezioną obok ga­
rażu Arbonu zfotą obrączkę z llt-rwnl 
,J. M. E." I datą 19.XI 1936 r. Prawny 
właściciel obrączki może się zgłosić po 
jej odbiór do Wydziału śledczego.

Drarrat w bramie
Wieczorem w bramie domu Nr 22 

przy ul Mickiewicza młody mężczyzna 
wydobył z kieszeni butelkę z trucizną, 
wypił ją 1 osunął się na cement pod­
wórza, jęcząc z bólu.

Wypadek zauważono. Pogotowie za 
brało desperata do szpitala św- Jakuba.

W szpitalu stwierdzono, że był to 
niejaki Jan Niezyoorowlcz. Tego dnia 
pracodawca wymówił mu pracę. Niezy- 
porowlcz strasznie rozpaczał I postanowił 
rozstać się z życiem. (c)

Puiisk armatni 
na plaży

Upalny dzień wczorajszy ściągnął już 
na plaże podwileńskie sporo osób. Nie­
którzy nawet się kąpali.

Wybrał się również na plażę Józei 
Krzywicki za n, przy ul. Moniuszki 34

Plażowicz położył się na piasek ale 
poczuł, że coś ciśnie w plecy. Odwrócił 
się i zobaczył ku przerażeniu, że był to 
pocisk armatni

Zaalarmowany posterunkowy policji 
Wincenty Smolega zabrał pocisk i do 
starczył go do wojskowych składnic u- 
zbrojemowych (c)

Dziś premiera
Jeden z najrozkoszniejszych Filmów sezjenu

w oajecznyc-i kolorach
Taia:zacy P\Hh\
Oryginalnie traktowany temat. F an ta  j*. P o io t. B ijw u ra . Low cip . H um or, Sw e t i a  

o p raw a  m uzyczna. Nad p ro g ram  : W yjątkowo p iękny  d o d a ie k  „R um ba* I In.

mm mm u  |  I Dziś najpotężniejszy film  doby obecnejJ Czarownica z  S a h m
R ei. misl.-za F ran k a  L loyda. Na czele p n t ę ^ e j  o b sa d y  Claude*te Colbert i Fred Mtc 
Murray o raz  28 od tw órców  roi głów nych. P rocesy  .czaro w n ic"- H isto ria  tłu m u . R o m a n ł 

z b ieg a  I „ w ied ź m y '. N ad p ro g ram : Atrakcje I aktualia.

Kino B a A f t S  ( t i z i ś  na w szystkie se a n se  ^
“  a r ś y s i f *

lackie Cooper p | | ,  K  f “
W zruszający d ra m a t a  zarazem  r o z p a la ją c a  h u m o rem  k o m ed ia .

N ad p ro g ram : P ięk n a  k resk ó w k a  1 ak»ualia.

P O ' SKIF KINO T rium f p rem y stu  film ow ego. N ajnow sza p ro d u k c ja  1937 r,

iwuTowmj  Sonata kreutzerowska
w/g g ło śn e j pow ieści Lwa Tołstoja W '»lki M m wystawow y z życia a rysto k rac  I rosyjskie] 
w m istrzowsKim  w y k o n an iu  artystów  LII Dagower, Peter Petersen 1 P  S c h o a n h a ls

O G N IS K O  | Dziś, Film , k tó reg o  

się  n ie  z ap o m in a .

Film  wielkich w rażeń

W ro lach  gł.: b o h a te rk a  .B o czn e) ulicy* I r e n a  D u n n n , P a u i  R o b e r t s o n  i A lla n  J o n e s
Film  dozw olony  d la  o só b  o d  la t 12-* u  

N ad p ro g ram  UROZMAICONE DODATKI. Pucz. seans, o  4-ej, w n ledz. i  św. o 2 -ej.

Magnolia
Z po w o d u  w yjazdu

sprzedaje się 
S K L E P

spożywczy z ca łk o ­
witym u rząd zen iem  
na  b, dog . w a ru rk ach  

Legionow a 8

Mleczne
Drzetwory leczn  cze 

(kefir, jogurt, śm ie ­
tan k ę ) —  po leca  
f. „LPC SPN U M - 

W ilno, N le m 'e ck a  7

Do sorzedania
kiosk

ro zm iaru  160 X 240 
so lid n ie  wyk jn an y , 
n a d a je  się  lo In te­

re su  h a n d lo w eę o . 
D ow iedzieć się: W ilno 

ul KnMewska 4 
zakl, fo tog r ,F p to g ó r* 

o d  9 ra n o  d o  9 w

Konserwatory
n a  lody  okazy jn ie  do 
t abycla  —  Meślak, 
W ilno. S zep tyck .ego  

n r. 18

DOKTOR MED.
J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

O rdynator Szp. Saw lo i
C horoby  sk ó rn e , 

wene^ycz * k ob iece  
wfaMka 34,101,18 88 
Przy jm uje  o d  Ś—7 w

Lekcje
rysunków  i m a la rs t­
wa udzie'!! P iacow r la 
G rupy R bsolw entów  
U S. B . ul. 3 Maja 
9 m. 10 od  g. 9 —14

AKUSZERKA
M a r 1 a

L a k n e r o w a
"■'rzy|mu;e od  ) ra n a  
d o  7 wlecz. u i . J a ­
s iń sk ie g o  8— 18 róg 
O fiarne) (ob . Sądu)

U l
REDAK CJA 1 A D M IN ISTRA CJA :

Konto P.K .O . 700.312 
C e n t r a l a  — W ilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4. 
R edakcja:  tel . 79— godz iny  przyjęć 1—3 po południu  
Adm inis tracja :  lei. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
D rukarn ia ’ lei. 3-40. Pedakcia rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N ow ogi ńd ek . ul. K ościelna 4 
L ida . ul. Zam kowa 41 
B a ra n o w ic z e , ul. N arutow icza 70

P r z e d ś t a w i c l e l e i  K łeck, N ieśwież, S łonlm , 
Szczuczyn S to łpce, W ołożyn, W iiejka.

CENA PRENUM ERATY m ie s ię c z n ie :  z od­
noszeniem  do dom u w kraju—3 z ł., za g ra ­

nicą 6 z ł. z odbiorem  w adm inistracji z ł.2 .50 , 
na w si, w m .ejscow ościach , gdzie nie ma 

urzędu Docztowepo ani agencji zł. 250.

CENY O G ł OSZEŃ: Za w iersz m ilim etr, p rzed  tekstem  76 g r .,  w tekście  60 gr, 
ta  tekstem  30 g r, kronika redakc. 1 kom unikaty  60 gr w  wiersz jednoszp- 
Do ty ch  cen doheza się  za og łoszen ia  cyfrow e tab e lary czn e  50%. U kład og ło­
szeń  w tekście 5 -d o  lam ow y, za tekstem  10-łam ow y. Za treść  og łoszeń  I ru­
brykę  .n ad e s łan e "  redakcja nie o dpow iada. A dm inistracja z ss trz eg - sob ie  prawo 
zm iany term inu  druku og łoszeń  1 nie p rzy jm uje  zastrzeżeń  m iejsca. O gło­

szenia są p rzy jm ow ane w godz . 9.30 —  16.30 I 17. — 19.

W y d u w u i U A u  , t \ u i j e i  W iJcfia . .!*  o p .  ł  o .  o . Uiuk -Zn icz* W 'lno . u], B is k . bandu,SKicno 4. le j. Ó-4U. Kedaktoi odp. Zygmunt Bab‘cz


